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N I E Z B Ę D N A  O P E R A C J A .  Z państw cSciennyoti.
W  num erze w czorajszym  zamie- 

ar.il: my lakoniczną wzrr iankę o uuu- 
męciu przez w ładze szkolne 18 ucz­
niów  gimnazjum białoruskiego w  
W ilnie. W strzym aliśm y się narazie  
od oceny tego nadzw yczaj smutnego 
faktu, chcąc się zapozna z bliższe- 
mi szczegółami całej tej spraw y. O oe- 
cnie jestesm y w stanie, po uzyska­
niu ścisłych inform acyj, stwierdzić, 
że w ydalen ie nastąpiło z pow odu  
czynnego udziału ow ych uczniów w  
antypaństw ow ej akcji kom unistycznej.

Z arządzenie K uratorjum  Szkol­
nego było złem koniecznem , nieu- 
niknionem  dla każdego ob jektyw ne- 
go obserw atora w spółczesnego życia  
białoruskiego Lecz zrozum ienie te ­
go faktu staje się dopiero możliwem  
po gruntownem  zbadaniu stosunków  
panujących w  społeczeństw ie biało­
ru s k im  bodaj od początku zaistnie­
nia problem atu białoruskiego n r  te ­
renie naszej cgólno-państw ow e: po­
lityki w ew nętrzne; i zew nętrznej.

Sam  fakt usunięcia destrukcyj­
nych elem entów  przedstaw ia się 
nadzw yczaj prosto O d dłuższego  
już czasu zaobserw ow ały władze  
dość w yraźnie prow adzoną „robotę" 
jacz**jk. kom unistycznej pośrc. I szkol­
nej m łodzieży gm nazjum  białoru­
skiego w  W iln ie Pow tarzające się 
czeste ekscesy uczniów niejedno- 
krotn ie zmuszały w ładze szkolne do 
interwenc, 1 .

Jednakże na skutek prośby R ady  
Pedagogicznej gimnazjum, w ierzącej 
w możliwość nr praw y stosunków  
środkam i pedagogicznem i, zw leka­
no z radykalnem  posunięciem . O sta­
tecznie czynny udział uczniów na 
n elegalnym , opanow anym  przez ko­
m unistów Zjtździe 1 ow  Szkoły Bia­
łoruskiej dooełnił i tak  już p e S ą  
czarę.

W ładze szkolne stanęły w obec  
konieczności ratow ania ogrom nej 
w  ększości zdrow ych uczniów przez 
rad ykaln e usunięcie grupy dem orali­
zującej ogólne życie szkoły

Sam  fakt i jego konieczność nię 
budzi wątpliwości.

Przed nami jedn ak  p ow sta je  za­
gadnienie inne. D laczego właśnie 
żyw ioły kom unistyczne obrały gim­
nazjum białoruskie w  W iln ie za te* 
ren sw ei działalności antypaństw o­
w e ’? D laczego w szelkie najenergicz- 
u ejsze postanow ienia R ady Peda 
gogicznej dążącej do przyw rócenia  
porządku w szkole nie były w  sta­
nie tego dokonać? D laczego stosun­
ki w  tej szkole były tak całkowicie 
odm ienne od stosunków  panujących  
w innych szkołach państw ow ych, 
czj pryw atnych? D laczego R ada P e­
dagogiczna tak  gorąco broniła w in­
nych uczniów, zaś w ładze szko. ,ie 
w ykazały ty le  pobłażliwości i w yro ­
zumienia?

O dpow iedzi na te w szystk-e p y­
tania dać może dopiero gruntowne  
poznanie stosunków , panujących w  
starszem  społeczeństw ie białoru- 
skiem .

G enezą obecnego kryzysu w bia- 
łorusKiem g.mnazjum w W iln ie uyła 
zmiana poglądów  decydujących czyn­
ników rządow ych tak szkolnych iak 
i adm inistracyj“ ych na problem  b ia ­
łoruski. R ządy przedm ajow e zaga­
dnienie białoruskie usdow aty baga­
telizow ać lub w ogóle pomijać.

Było to logicznem następstw em  
polityki unifikacyjnej i polonszacyj- 
nej które; klasycznym  w yrazem  b y­
ły m otyw y endecji przy zawieraniu  
pokoju ryskiego. P olityka ta w ym a­
gała w ykreśler .a  zagadnienia biało­
ruskiego z pośród zagadnień w e­
wnętrznego życia odrodzonej Polski. 
W p rost odrzucono możliwosi’ współ­
p racy polsko-białoruskiej.

A tm osfera bezw zględnej negacji 
w szystkiego co białoruskie przez 
czynniki rząaow e w epchnęła ideo­
w ych  Białorus:n ó w w objęcie Rosji 
Sow ieckiej. N arodowa D em okracja  
i szowinistyczne grupy pokrew ne  
współdziałały z akcją komuni tj :zną,

dążącą wszeK emi siłami nadania  
kom unistycznym  elem entom  charak­
teru jedynej reprezentacji in teiesów  
narodu białoruskiego.

Ram y artykułu dziennikarskiego  
nie pozw alają nam dać obrazu po­
szczególnych etapów  tego przym u­
sowego w tłaczania zagadnienia bia­
łoruskiego w  system  polityki Scw ie- 
tów. U koronow aniem  tego dzieła 
było zidentyfikow anie ruchu biało­
ruskiego z kom unistycznym , oraz  
nierzadko traktow anie wszelkich  
przejaw  św życia białoruskiego jako  
antypaństw ow ych, kom unistycznych.

I istotnie w  okresie przew rotu  
m ajow ego ruch białoruski był już 
przew ażnie opanowany przez kom u­
nistów. W zględy taktyczne, które  
zmuszały ideow ych Białorusinów  
szukać oparcia o Mińsk, doprow a­
dziły do opanow ania na bardziej 
żyw otnych  placów ek białoruskich  
przez kom unistów. 1 o było podsta­
w ą do likwidacji „Hromady", jako  
organizacji w ychudzącej iuż poza  
ram y ruchu białoruskiego. A le  p ro­
ces „Hromady" odsłonił przed czyn- 
nikan rządow ym i je j drugie obli­
cze. narodowe białoruskie.

Następuje zróżniczkowanie hro- 
m adow ców  na „lewicę" i „prawicę", 
to jest na kom unistów 1 narodow ­
ców .

W szelk ie posunięcia m iejscow ych  
władz od chwin uświadom ienia so­
bie tego podziału, szły po l.nji udo­
stępnienia legalnej p racy kultura 
nej elementom niekom unistycz­
nym. Z ałatw iono szereg najbardziei 
palących bolączek kulturalnego ży­
cia białoruskiego. Nadanie praw  pu­
bliczności gimna jom, stojącym  na 
odpow  edmm poziomie, pomoc fi­
nansow a ze Skarbu Państw a dla 
szkół i szkolnych internatów , w szyst­
ko to miało na celu umożliwienie 
norm alnej p racy białoruskiej, oraz  
w yrw anie je j w ten sposób z objęć  
kom unistycznych.

To rozum ne, uczciwe i w ysoce  
państw ow e stanow isko m iejscow ych  
władz szkolnych i adm inistracyjnych  
jeszcze bard: icj pogtęl ło różnicę 
m iedzy „prav»:cą" i „lew icą' ' ro- 
m ady,

Nic dziwnego, że komuniści, czu­
jący się wszechwładnym i panam i w  
życiu białoruskiem, zwłaszcza po  
aresztach p rz j wc dców Hromady, 
bądźcobąaź ideow ych Białorusinów  
i niekom unistów z podziałem tym  
pogodzić się nie mogli.

Do niedaw na jedyr rep rezen ­
tanci ruchu białoruskiego, poczuli 
sic zagrożonym i na tej placów ce. 
Stąd też cała akcia kom unistyczna  
została sk ierow ana na rozbicie i 
rozsadzenie tych placów ek białorus­
kich, k tóre się zdołały uniezależnić 
od ich w pływ , w

W pierwszym  rzędzie chodziło tu 
o spow odow anie zamknięcia przez  
w ładze państw ow e T ow arzystw a  
Szkoły Białoruskiej oraz b.ałoru- 
skiego gimnazjum wileńskiego. Nie 
m ogąc tego dokonać od zew nątrz  
rozpoczęto energiczną akcję na te­
renie szkoły wśród garści młodzie_y, 
będącej pod ich wpływam  O stat­
nim wystrzałem  w tym  kierunku był 
nielegalny zjazd fikcyjnych „dele­
gatów" T -w a Szk. Biał. R eakcją  na 
te destrukcyjne usiłowania było u- 
sunięcie z gimnazjum grupy mło­
dzieży ulegającej nakazom  komu­
nistycznych rozhijaczy.

Tragizm całego tego zajścia tkwi 
w  tern, śe wydaleni uczniowie, tta li 
sir narzędziem w ręku prowokatorów 
komunistycznych, wyzyskujących teren  
szkoły dla swej akcji wywrotowej.

„Mosty spalone" pisze kom uni­
styczny organ „Za Pracu" w  ostat­
nim num erze, potępiając pracę n a­
rodow ców  białoruskich.

Niechże to hasło kom unistyczne  
stanie n ę  punktem  w yjścia dla dal­
szej polityki polskich władz pań­
stw ow ych. ' *stis.

L I T W A

Katastrofalne położenie rolników
W k ł * j p 9 d 7 ł «

KOWNO, 21.XII. (T d. wł.). „Lie- 
tuvos Keleivis* podaje, iż na całym 
obszarze kraju  kłąjpedakiego odby­
tŷ  się masowa, sprzedaż gospo­
darstw za długi w bankach. Sprze­
dają się nawet wzorowo urządzone 
gospodarstwa. Codziennie wystawia 
sos na sprzedaż po 20 i więcej go­
spodarstw.

Ł O T W A .
Interpelacja w sprawie rekcwań 

z P o ls rą ,

RYGA, 2 1 .XII. { le i . wł.). Na o- 
negdajszem posiedzeniu sejmu ło­
tewskiego odczytano interpelację 
posłów zw. zawodowych w sprawie 
rokowań z Polską o bezpośredniej 
komunikacji. Przywódca posłów zw. 
zawód. Laicen zapytuje, czy pod­
czas rokowań nie została poruszona 
kwestja wileńska i sprawa odszko­
dowania obywatelstwu polskiemu za 
wywłaszczone ziemie. W yjaśnień u- 
dzielał minister spraw zagranicz­
nych Bałodzis W skazał on na to, 
iż możliwem jest, że już w najbliż­
szych dniach konwencja w sprawie 
bezpośredniej komunikacji między 
Łotwą i Polską zostanie podpisana, 
gdyż osiągnięto już porozumienie co 
do uzgodnienia zdań w tej kwestji. 
Konwencja kolejowa, zdaniem Bało- 
disa, ni ‘ma nic wspólnego ani z 
kw estją wileńską, ani z kwestią od­
szkodowań obywatelstwu polskiemu

B U IIIMJ !t J  A,
Pierwsze posiedzenie Izb.

BUKARESZT, 21 XII. (Pat). P ierw ­
sze posiedzenie nowych rumuńskich 
Tzb odbędzie się w sobotę 22 grud­
nia. Nowe Izby pracować będą bez 
przerwy aż do ostatecznego legal­
nego ukonstytuowania się parla­
mentu.

ROSJA SOWIECKA,

Zamknięcie konferencji niemiecko- 
sowieckiej.

MOSKWA, 21. XII. (Pat). Dziś 
zamknięta została konferencja uie- 
miecko-sowiecka. Według oficjalne­
go komunikatu protokół zawiera u- 
regulowanie całego szeregu kwesty j 
w zakresie stosunków ekonomicz­
nych Zawarta umowa wchodzi w 
życie w najbliższym czasie. Po pod­
pisaniu protokółu delegacja niemiec­
ka odjedzie do Berlina.

BIAŁORUŚ SOWIECKA.
Rząd sow. pepiera uprawę lnu. 

buraków i Bawełny.
MOSKWA, 21. XII. (kor. w łasr'). 

Rada K om isarzy ludowych Z. S. R.R. 
wydała dekret zwalniający w  50%  
od płacenia podatków z tych grun­
tów, na których są albo nęaą w  
przyszłym  roku uprawiane buraki 
pastewne i cukrowe, len i bawełna.

Sprawa porucznika Żeligow­
skiego.

KOWNO, 21.XII. (Teł. wt.). W n- 
zupeh leniu wczorajszych wiadomo­
ści o sprawie porucznika w o jsk  pol­
skich Żeligowskiego, podajemy bliż­
sze szczegóły tej spraw y, ja k ą  roz­
ważał sąd w ojenny w Kownie 2 0 -go 
b. ni.

Po przejściu granicy Żeligowski 
zgłosił uię ao komenuanta Kowna, 
który  odesłał go do sztaba gene­
ralnego, gdzie Żeligowski przebył  
około miesiąca, następnie został 
zwolniony. O bywatelstwa jednak li­
tewskiego nie otrzym ał i mieszkał 
w Litwie jako obcokrajowiec, co nie 
przeszkodziło mu o tn y m a ć  posadę 
w  Mmisterstwie Komunikacji. Nie­
dawno zaczął on się ubiegać o nada­
nie mu obyw atelstw a litewskiego. 
Zabiegi jego odniosły dodatni sku­
tek, Jeez w tym samym dniu are­
sztowano go i stawiono przed sąd 
pod isrzutem , iż będąc Litwinem, 
służył jako oficer w wojsku pul- 
skiem.

Obrońca Żeligowskiego, adw. Ro- 
binzen wysunął wniosek, iż w  chwi 
11 wyjaz ju  z L itw y do W arszaw y w 
1918  r. Żeligowski nie mógł być 0- 
bywatelem  litewskim, ponieważ w 
tym  czasie niepodległa L itwa jesz­
cze nie istniała, av Litwie zaś go­
spodarzyli okupanci niemieccy, od 
których Żeligowski otrzymał pozwo­
lenie na w y ja z i  do W arszawy. Wo­
bec tego sąd wojenny uchwalił zw ró ­
cić sprawę prokuratorowi w  celu  
przeprowadzenia uzupełniającego 
śledztwa.

Fftrtlina" ̂ D ka cukiów ■ czekolady
99 k Wilno, ul. Metropolitalna 5 (Łotoczeit).

Fabryka cukrów  : czekolady „FO RTU N A ", której w yroby odniosły 
wielki sukces re  W y sta w ie - Targach Północnych w W iln ie i odzna­
czone zostały ZŁOTYM N.EDALFM, ma za zezyt zawiadom ić, iż pragnąc 
udostępnić Sz, Publiczności bliższe poznanie w yrobow , dżiś, W SObu ę 
otw iera w e własnym  domu fabrycznym  przy uL M etropolitalnej Nś 5

s p e c j a l n y  P O K Ó J  W Y S T A W O W Y ,
gdzie będą codziennie prezentow ane n ajśw ieższe :

czekolad*’, cukry, słodycze i inne łakocie.
rzy sposobno ic: podajem y do łaskaw ej wiadom ości, iż zw ycza­

jem. lat ubiegłych przygotow ujem y specjalne ozdoby chom kowe i ,rtne 
nigdzie n iespotykane dotąd n o w in a  świąteczne.

Pro&imy o łaskaw e odw iedzanie WYSTAWY i w ypróbow anie o nie­
doścignionej jakości w yrobów  naszej fabryki. 4633

* **

S y t u a c j a  r  A f g a n i s t a n i e

L o n d y n  w  o b a  w i e  n o w y c h  e k s p S e z y f .
LONDYN, 21.XII (Pat). N iebezpieczeństw o now ych ekspiozyj w dziel­

nicy Londynu, k tóra stała się wczoraj terenem  Ki Iku strasznych w ybu­
chów  gazu świetlnego, będzie trw ało aż do chwili skończenia zabezpie­
czenia przew odów  gazow ych. Zanim  praca ta  zostanie ukonczon.., władze 
nie w yd ają  rozkazu gaszenia płomieni, które grają niejako ro lę k lap y bez­
pieczeństw a dla płonącego gazu.

Dzień polityczny

Dwaj ministrowie w niewf-li u powstańców.
Minister skarbu rozstrzelany —  min. spraw zayr. zatrzymany jako zakładnik

WIEDESJ, 21. XII. Pat, Dzienniki tutejsze podają z Londjnu, że 
według nadeszłych tam wiadomości z Afganistanu, toczą się walki m ię­
dzy wojskami rządowemi a powstańcam1' na. drodze między Kabulem a 
Jallalabad

Powstańcy n zięli do niewoli afgańskiego m inistra spraw zagranicz­
nych i ministra skarbu. Ministra skarbu rozstrzelano, a m inistra spraw 
zagranicznych zatrzymano jako zakładnika.

Wedle doniesień, które nadeszły do Bombaju, powstańcy otrzymuią 
posiłki i przygotowują atak na Kabul. Podobno rozporządzają oni w ielką 
ilośśią amunicji.

Czynny uJzhł radja i lotnictwa w wypadkach afgańslocłi.
LONDYN. Pat. Otrzymano tu wiadomość drogą radjową z Kabuiu 

przez Delhi, że aeroplan z królewskiej eskadry lotniczej w  Indjach zdo­
łał dotrzeć do Kabulu. Między lotnikami a poselstwem bryiyjskiem  w Ka­
bulu wywiązała się rozmowa, którą lotnicy prowadzili przy pomocy sy  
gnatów, bosełstwo zaś przez układanie białych liter na trawniku przed 
gmachem legać j;.

Tą drogą samolot otrzymał ostrzeżenie, które brzmiało: „Trzymajcie 
■się wysoko. Nie lądujcie". Ostrzeżenie to r.ależy sobie tłumaczyć faktem, 
że lotnicy wojsk króla Ammanmaha rzucali bomóy na oddzóiły powstań­
ców, znajdujące się już w okolicach Kabulu 1 na przedmieściu. W tych 
warunkach lądowanie samolotu brytyjskiego mogłoby narazić lotników na 
atak podnieconych powstańców, którzy zapewne nie potrafiliby odróżnić 
narodowości samolotu.

Lotnicy dowiedzieli się tą samą drogą, że poselstwo i zammszkujące 
w niem osoby są bezpieczne oraz że minister pełnomocny p. Kumphrys 
rozmawiał z wysłannikami powstańców,których ostrzegł przed atakami na 
poselstwo, otrzym ując wzamiau zapewnienie nienaruszenia eksterytorjal- 
ności poselstwa brytyjskiego.

W  gmachu poselstwa znajdują się, oprofcz ministra i składa posel­
stwa: lady Rumphrys, p. Gould z dziećmi oraz p. Strange z córką i miss 
Pulford.

”(Td. w l ). Sowiecki komisarz sprs 
zagranicznych p. Cziczertn, K tóry  
najbliższych dniach powrócić ma 
Moskwy po konferencji w tóit 
czech, odbędzie podróż przez tery j 
rjum Polski i prawdopodobnie 
trzym a się czas k ró tsz y  w  Warsz 
wie O ile poby t p. Cziceerina 
Warszawie wypadnie podczas obe 
nosci w stolicy min. Zaleskiego, c 
będzie się zapewne konte eucjs rn 
dzy kierownikami poi tyki zagranic 
nej Polski i Związku Republik S 
wteokich.

P r a s j  n i e m i e c k a  o  m o w i e  m i n i & t r a

I  i f i i f  k n w s b  r & f i o .
BERLIN 2 1-XII. (Pat). Dzisiejsza prasa poranna w  depeszach  

z W arszaw y kom entuje m ow ę m inistra K w iatkow skiego na kom irji 
budżetow ej w tonie naogół przychylnym .

Dzienn.ki praw icow e, jak 1 „Boersen Z tg “ i „Kreuzztg" zaznaczają, 
że m owa ta zaw iera w pew nej m ierze w yjaśn ien ia co do treści odpo­
w iedzi polskiej na ostatnią propozycję n.cimiecicą. O d p o w ed ź  rządu  
polakiego, podk rtś la ją  dzii nnikk — zaw iera zasadnicze uznanie ze strony  
polókiej p ropozycyj nienńeckich za podstaw ę do prow adzenia dalszych  
rokow ań.

M owa ministra Kwiatkowski go uw ażana jest w  kołach tutejszych  
za orędzie, św iadczące o w iększej gotowości strony polskiei do zaw arcia  
trakłatu.

W yraźn e uznanie stanowisko ministra K w atk o w sk ieg o  przynosi 
kom entarz, w yrażający opinję n 'emieckiej partji ludow ej, jaki ukazał się 
w  „Koelnische Zeitung". Pismo określa m ow ę polskiego ministra handlu, 
jako dow ód tego, że stanow isko polskie w obec rokow ań handlow ych  
posunęło się naprzód.

O św iadczer a ministra K w iatkow skiego są słuszne — pisze dzien­
nik M ożna bezw arunkow o zgodzić się na żądanie, aby w zaiem ne ustęp­
stw a polsko-niem ieckie były n ie tjlk o  sam e przez się rów now artościow e, 
lecz rów nież, aby po obu stronach w rów nym  stopniu zastosow ane zo­
stały do w iększej lub szerszej podstaw y traktatow ej. Słusznie podnosi 
m inister K w iatkow ski —  pisze „K oeln ‘sche Z tg “. że w ojna celna jest 
rzeczą bezcelową.

I?  (Tel wł.). P an  Prezydent Rzea  
pospolitej spędzi święta wraz z n 
bliższą rbuziną w Spalę, dokąd v 
jeżdżą w  dniu dzisiejszym, Powi 
P ana Prezydenta do W arszawy i 
stąpi prawdopodobnie na dzieh 
stycznia r. p.

Z adjutantury wojskowej tov 
rz)szyć będą Panu P i ezydentc 
rotm. Galewski i kpt. Suszyński.

(Tek wł.). Zastępstwo prem. Ba
tla  na czas jego nieobecności 
Warszawie podczas św iąu sprawo* 
będzie początkowo min Moraczews, 
a następnie mm. Składkowski z chvi 
la, gcy powróci z Zakopanego.

Prem. Bartel oraz ministrów 
Zaleski, Składkowski, Meysztou>U 
NiezaOytowski, M^edziński, h iihn 
Switaiski wyjeżdżają dziś wieczorei 
względnie w nieazielę rano po 
Warszawę i spędzą święta Bożej 
Narodzenia przeważnie na wsi.

(Tel. wł.). P. mmister Spraw' Z 
granicznych August Zaleski, wyj 
chał dn. 21 b. m na 5 dniowy uri 
ćwąttczny w Poznańskie. P. minisi 
powróci do Warszawy w czwarte 
27 b. m.

P. min. Kwiatkowski na komisji mogło ro k o w a ir i  utrudnić i mc e 
budź. wygłosił dłuższe przem ówienie, dyskutow ać nad każdą propozycją  
którego znaczną część poświęcił niem iecką, eżeli tylko ona opiera  
spraw/* rokow ań handlowych z Niem- sse na zas; J z ;e rów nej stopy. Nie 
cami 1 m ożna jedynie m ówić o małym

M inister stwierdził, że import traktacie kontyngentow ym  i prowi- 
niem iecki do Polski, zarow no jak  zorycznym  dla Polski i dużym trak- 
eksport polski do Niemiec od r. 1926 tacie dla Nirmiec, obejm ującym  nie- 
pomimo wojny celnej stale w zrasta, tylko klauzulę naiw ;ększego uprzy- 
jednak .m port niem iecki wzrasta wileiowania, ale naw et klauzulę o- 
dw ukrotnie szybciej, niż eksport poi- siedieńczą. ^.Trudności leżą nietyle  
ski. W aloryzacja  sił tego wzrostu w zagadnieniach m erytorycznych, 
nie osłabiła, nie była bowiem  skie- de v kw estjach m etodycznych" —  
row ana specjalnie przec:w ko *mpor- mówił min ster. „T raktat ten uwa- 
tow i niem ieckiemu. żam za biologicznie potrzebny, jako

Dalej min. K w iatkow ski podniósł, regulujący ostateczn:e stosunki go- 
że jeżeli komprom is będzie uwzględ- spodarcze pow  jjen n e tej częśc. Eu- 
n.al żyw otne zainteresow ania obu- ropy" ^  ojna celna nie przynosi 
stronpe, można spodziewać s.ę po- alsce pow ażniejszych strat, ani
m yślnych . w yników . W  tym  duchu *  :m com  pow ażniejszych korzyści, 
nastąpiło porozum ienie w  spraw ie „Kom prom is rozsądny i uczciwy po- 
obrotu drzew em , załatwienie sporu siada duże w artości dla obu stron i 
o fabrykę chorzow ską i t. p. To jesteśm y do niego przygotowani o- 
samo stanow isko zajęŁy zjazdy go- pragniem y go Jeżeli mimo .aa-
cpodarcze polsko-niem ieckie w  Ber- sze woli nie osiągniem y go, t r  jed ­
linie i W arszawie, oraz zjazd kup- nak,—jak  to niezbicie w skazu ją  o- 
ców  i przem ysłow ców  drzew nych, statnie la ta—będziem y nie^ylko go- 

Polska unika w szystkiego, coby spodarczo żyć ale i rozw ijać się.

Minister Spraw Wewnętrznym 
gen, Składkows/ci, wyjeżdża w seb 
tę wieczorem do łanopanega na okr
św ią te c z n y

Podsekretarz sta ru  w Ministe 
stwie Przem. i Handlu p. Dolei 
wy ezd a na posiedzenie komitetu 
kunomie.znego Lqi Narodów, jako ć 
legat rządu polskiego Komitet b 
dzie rozpatrywał szereg spraw \i 
glowych, wyjdzo p. Dolezala n&stą 
w dniu 5 stycima.

{Tel. w ij.  Minister Robót Public; 
nycb, p. J .  Moraczewski, po kilK 
dniowej chorobie powrócił do zdrów 
i objął urzędowanie

{Tek wł.). Doradca finansów 
BanKu Polskiego, p Dewey bzwl ■ 
kilku dni w uprawzch prywatnych 
Paryżu.

Ń& iw ięta powroci p. Dewey 
Warszawy Koło 10 stycznia r. p. z 
wyjttdźa do A’fteryici wraz z rodzin 
gdzie zabawi około miesiąca.

{Tel. wł.). Dnia 20 b. m przyh 
do Warszawy poseł nadzwyczajny 
m inLter pełnomocny R. P. w Beri 
me, p A noll.

Kronika telegraficzna.
=  Zmarł w Rzymis m arsz Csdurna. kt

ry w oK resie w ojny w c ią g u  2-ch  lot byl n 
cze ln ym  w odzem  a rm ji w łosk ie j. Po klęs< 
pod C oporetto  w r. 1917 m orsz. C edori 
z lo iy ł d y m is ję .

—  U stiw ę o ubezpieczeni i eme-ytalna 
pracow n ików  m stytucyj p ryw atnych  przyje 
czeska  Izba d e  utow anych .

—  Drupim członkiem komiteti’ rzeczori 
«6w  d la  sp raw y odszkodow ań  ze stroi 
F ran c ji ja k  d o n o si „Echo de  P aris*  rp 
być m ian o w an y  P erm an t er

=  Bieletyn o etanie zdrowia króla tarze] 
stw ierdza, ze kró l sp ędz ił noc sp o k o jn 1 
Pozatem  żadn ych  sp e c ja ln y ch  zm ian  n ie  i  
notow ano

=  „ Jo urn a l' aonosl z Embran (W yso 
r ilp y j, iż n astąp iło  tam  o su n ię c ie  s ię  k ili 
tys ięcy  m 3 sk a l, w sku tek  czego  o b su n ęła  1 
południow a część  m iasta . K ilka Duaynkć 
zostało  zn ies io n ych , k ilk u  innym  grozi z 
w o len ie

=  Ciężko ran ił dw om a strzałam i z r 
w olw eru n iezn an y  o so h n ik  rad cę  sąd o w ej 
m . Paryża F acbo ta  W Paryżu p an u je  pr» 
k o n an ie , że F acbo t pad t o fiarą  odw etu  
sw o ją  ak c ję , w ym ierzon ą przeciw ko ruchc- 
au to n o m istyczn em u  w A lzacji.

=  Mrozy w Rumunji dochodzą j o  nl 
byw ałej o te j porze roku  w ysoko śc i- W r<“ 
nycb O K O licach, zw łaszcza w M oldaw ji 
wzdłuż D unaju  p ad a ł o sta tn io  bardzo  du 
śn ie g .

N a jp ię k n ie js z a  para kochanków 
filmowych

Yilma Banky i Ronald Colman
w p rzeb o jo w ym  d ram ac ie  p . t.

Kochankowie
;> ;£  „ P C L O N J A “
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Najlepszy z dobrych podarków
TO KSiĄŻKA

W szystkie księgarnie polskie w W iln e zaopatrzone są w dobre książki, 
które są do nabycia po cenach starych, katalogow ych. 4645

L O K A L
n i t y c h m ,  a s t  p o t r z e b n y

dla b«j.a z 7 - 1 0  dużych pokojów
z e  w s z e l k i e m i  w y g o d a m i  w  c e n r r u m  m i a s t a .

O lerty  w raz z p l a n o m  l o k a l u  składać codziennie od 11 — 1, za 
w yjątkiem  świąt w biurze G łów nej Kom isji W yborczej do Izby Prze­
m ysłow o-H andlow ej w W ilnie, M ickiewicza 18, III piętro. 4620

Książki na gwiazdkę dia dzieci, młodzieży i dorosłych
a także KALENDARZE ścienne, książkowe, terminowe i kieszonko­

we w wielkim wyborze poleca

Księgarnia WACŁAWA MIKULSKIEGO
ul. Wileńska 25 Tel. 661.

W  n ied z ie lę , d n ia  23 XIf k s ię g a r n ia  o tw a r ta  od godz. 1-ej do 6 -e j. 4822

Na święta polecamy O I M I O
Browaru . . ..............

„ S Z O P E N t e le fo n  5  4 4 ,  1 4 - 9 5

Poleca w wielkim 
wyborze

^  *
4'

V  v

&V

^ « , ^#  y
K s i ą ż k i  na gwiazdkę

"“ kalendarze »G929r.
4625 1

■ Już się ukazał

! f i l i  U sta l M m ii?
S (księga adresowa m. Wilnai

| na r.
: . Cji.a 2 zł. i

Komisja budżetowa.
Głoscwanie nad budżetem Min.

Oświaty.
a

Na w czorajszem  posiedzeniu  
sejm ow ej komisji budżetow ej przed  
pr7vstąpieniem  do głosowania nad 
budżetem M inisterstwa O św iaty po­
słanka R udnicka w imieniu Klubu 
Ukraińskiego ośw iadczyła się prze­
ciw popraw ce pos. Dubois i C za­
pińskiego o asygnow aniu 200 tys. zł. 
na organizację uniw ersytetu  ukraiń­
skiego w e L w ow ie ze względu na 
niewspółm lerność tych sum w ze­
stawieniu z 30 milj. zł., k tóre pań­
stwo w yd aje  na u n iw ersytety pol­
skie.

W iceminister O św iaty C zerw iń­
ski w  imieniu rządu ośw iadczył się 
za wszystkiem i popraw kam i sp ra­
w ozdaw cy i następnie w ypow iedział 
się co d„ popraw ek, zgłoszonych  
przez poszczególnych m ówców. Na 
zapytanie pos. Czapińskiego, jak  
się rząd ustosunkuje do projektu  
podwyżk. pozycji na budow ę szkół 
pow szechnych o 30 m iljonów, wice- 
min. Czerwiński zaznacza, że od ­
pow iedział ’uż na to min. Św italski 
i że rząd n;e może cc do tego zająć  
stanow ^ka, dopcki nie widzi po­
krycia.

Przystąpiono do głosowania.
Na w niosek posła Dubois skre­
ślono w dziale nauki i szkol­
nictwa wy. sze;jo 1 złoty z paragra­
fu „Zwrot uposażeń w dziale szkół 
w yższych", jako protest przeciw ko  
pobieraniu czesnego w szkołach  
w yższych. W spraw ie wniosku pos.
Dom agały, Kalinow skiego i C za­
pińskiego o skreślenie całego działu 
w yz.iań  religijnych w kw ocie  
25.950.384 zł. w  w ydatkach, prze­
w odniczący B yrka oświadczył, że 
w ym agałoby to zmiany ustaw y i 
dlatego wniosku tego ni : można 
poddać ppd głosowanie. Pos. Cza­
piński ośv\ iadczył, że w przeszłym  
roku taki w niosek był naw et gło­
sow any na plenum, poczem  zapro­
ponow ał zastąpienie tego wniosku  
now ym  wnioskiem , aby w §  10 tego  
działu (w yznania katolickie) skreślo­
no 1,000 złotych, co będz.e miało 
ten sam charakter d. smonstracyj.iy i 
polityczny.

W  głosowaniu popraw ki pos.
Czapińskiego o skreślenie 1000 zł. 
odrzucono 13 głosami przeciwko 12.
Natomiast w niosek pos. Potka o 
skreślenie 147 tys. zł. z dz.ału w yz­
nania katolickiego został p rzyjęty  
14 głosam przeciw ko 13. K w otę  
9500 tys. zł. na w ychow anie tizycz- 
ne przyjęto  bez zmian. K ^ otę, prze­
znaczoną na urządzenie lokali szkol­
nych i pom oce naukow e wynoszącą

Na popołudnioweni posiedzeniu  
sejm ow ej komisji budżetow ej przy- 

ąpiono do dalszych obrad nad 
budżetem  M inisterstwa Kom unikacji. 

^ Pos. Krzyżanowski |BB) stw ie--
68 ty b., na w niosek pos. K alinow - j z uchw alony przez R adę Mi-
skiego i Czapińskiego zwiększono n'str° w dodatek m ieszkaniow y w raz  
o drugie tyle. K w otę  na budow ę z , dodatkiem  w ynosi I 14 miljc- 
szkół pow szechnych 7 i pół m jo- P(?w z!ot5 f I  Pow stały stąd m ode­
rn w pow iększono do 12 i pół. W  ijOC tuógłby być pokryty ze zw yżki 
dziale szkolnictwa średniego w pa- , r  Y kolejow ej. Zwyźica ta jednak  
ragrafie „U państwow ienie gimnaz- Pr  ̂ * 0  nie nastąpi. Sytuacja  finan- 
jó w “ pow iększono kw otę 50 tys. zł. sov"ia kolei je st w ięc teraz dość 
do 250 tys. — przeznaczając ją  n a .  trudna.^
w niosek pos. M arkow skiej na upań- M in.ster Ku/m zabierając głos

ilustruje najp ierw  stan techniczny  
kolei, stw ierdzając, że mimo d otych­
czasow ych dobrych w yników , stan  
ten nie jest doskonały- W p ływ a na 
to m iędzy i.inemi nieuregulow any  
stan praw ny kolei.

! o do ta ry f osobow ych, to po  
ostatniej zw yżce nie było spadku  
frekw encji. Przeciw nie ilość podróż­
nych w porów naniu z rokiem  1927 
wzrosła o \8,U. Co do ta ry fy  tow a­
row ej, to przystąpiono do je j rew izji 
przedew6zystkiem  w  celu uporząd­
kow ania. Nasza ta ry fa  tow arow a  
,esl  ̂ o w iele niższa od tary f w  innych  
krajach.

Przechodząc do inw estycyj, mi­
nister uważa, ze powinniśm y inw e­
stow ać w koleje przeszło 400 milj. 
rocznie. Dlatego też miniser apeluje, 
aby prelim inowany rozchód 336 milj. 
nie redukow ać. U staw a o uposaże­
niu, k tóra jest opracow yw ana, nie 
tak prędko będzie ‘mogła być zrea­
lizow ana ze względów  finansowych.

W  dyskusji przem awiali posłowie 
Koja, Barwiński, Sano/ca i Chądzyń­
ski. W  końcu pos. Kurylowicz (PPS) 
postaw ił w niosek, aby nadwyżki do- 
choa w nie przerzucać na inw esty­
cje, lecz przedewszystlći em przezna­
czyć je na popraw ę bytu kolejarzy.

Na .em w czoraj kom isja budże­
tow a Sejm u zakończyła sw e prace, 
l/limo, iż nie w szystkie resorty  zo­
stały w drugiem czytaniu przez k o ­
misję rozpatrzone, przew odniczący  
komisji przerw ał prace na czas 
świąteczny. K om isja zbierze się do­
piero 11 stycznia po św iętach pra­
w osław nych.

W czoraj jeszcze w Sejm ie pano­
w ał nieduży ruch, dziś zaś sale se j­
m owe świecą zupełną pustką.

stw ow ienie gimnazjum w Łodzi, 
Borysławiu ! w  W ojew . W schodnich. 
W  dziale szkół zaw odow ych w pro­
w adzono równie: szereg poprawek. 
M iędzy innemi na wniosek pos. 
G runbaum a i M arkow skiej podnie­
siono w paragrafie „Zasiłki i sty- 
pendja" kw otę 600 tys. o 100 tys. 
Dalej przeszedł w niosek pos. Du­
bois o przeznaczenie 39 tys. na ut­
worzenie katedry ustaw odaw stw a  
robotniczego. P rzyjęto  w niosek pos. 
Kam ińskiego, pow iększający dota­
cje naukow e o 2.900 tys. W niosek  
pos. Dubois, pow iększający sty- 
p endja akadem ickie o 526 tys. i 
w niosek tegoż posła o skreślenie  
40 tys. zł., przeznaczonych na uni­
w ersytet katolicki w Lublinie, od- 
i zucono 13 głosami przeciwko 12. 
T ak samo upadł wniosek posłów  
Czapińskiego i Dubois o asygnow a- 
nie 200 tys. zł. na uniw ersytet ukra­
iński w e Lw ow ie. Zasiłki dla insty- 
tucyj naukow ych zwiększono na 
wniosek pos, Kam ińskiego o 1.435 
tys. przeznaczono na w niosek pos. 
K orneckiego 200 tys. zł. dla w ar­
szaw skiego tow arzystw a naukowego. 
Pozaten przyjęto  szereg innych  
drobnych popraw ek. Tern samem  
budżet M stw a W yzn ań  Religijnych  
i Ośw. Publ. przyjęto  w  drugiem  
czytaniu.

Dalsze obrady nad budżetem Mm. 
KomurTkacfi.

Po przerw ie przystąpiono do dal­
szych obrad nad budżetem  M inister­
stw a Kom unikacji. Pos Chądzyński 
w skazuje, że ten dział gospodarki 
narodow ej w ytrzym uje porów nanie  
z innemi pa'’ stwam i cyw ilizow anen,. 
Zachodu- Z arów no pod w zględem  
w ysokości sw ego budżetu, jak  i pod 
względem  sieci kolejow ej zajm uje 
on m iejsce bezpośrednio po 4  naj­
w iększych narodach E uropy: Auglji, 
Francji, Niemczech i Rosji. Docho­
dowość kolei wzrosła w  latach ostat­
nich. M ówiąc o pracy ko lejarzy, 
m ów ca zaznacza, że w ydajność Ich 
pracy w zrosła o 1 0 0 ’/*. a uposaże­
nie pozostało nadal niskie Z ap o ­
w iada w ebec tego w niesienie w nio­
sku o podw yżjzen ie  płac pracow ni­
ków  kolejow ych- N astępnie zarzą­
dzono przerw ę do godz. Ib min. 30.

Z całej ^olskh
Zakończenie pnc«su.
Baliński comra Baz.wcz.

w a r s z a w a ,  21 , x n  ( * e t  w i j
W arszawski sąd apelacyjny rozwa­
żał skargą popularnego na gruncie 
warszawskim wydawcę map J . M. 
3azew cza na wyrok sądu okreso­
wego, którego mocą J. M. Bazewics 
został skazany pół roku temu na 8 
miesiąca więzienia z art. 6 la k i" 
(szantaż.) Cao Jziło o to, źe popu­
larny geograf zajmował okal w ka 
m ieircy należącej do senatora Ba­
lińskiego.

Ponieważ z racji nieopłacenia 
komornego miał wytoczoną sprawę 
o eksmisję, którą sen, Baliński w y- 
grał, — pan Bazewicz wystosował 
cło swego gospodarza list, u którym  
PJ tti, iż unurza opinję jego w

Sąd apelacyjny wyrok poprzedni 
zatwierdzić darowu/ąc jednak ska­
zanemu karę na zasadzie amnestji.

Agent obcego mocarstwa.
KATOWICE, 21. X ii  (Tel w ł j  

Sla >ki urząd wojewódzki zasuspen- 
clował dyrektora niemieckiej szkoły 
wydziałowej męskiej w  K a m ic a c h ,  
Uibanka, który oył pośrednikiem, 
pou iędzy rządem Rzeszy a nauczy 
cielami niemieckimi na Ś  ąsku pul- 
s ą g i  p rz y  wypłacie stałycn zap o ­
móg z Niemiec na cele germaniza- 
cyj n e.

WisJ i, jrew I 8ug pod ładem
WARSZAWA, 21. XII. (Tel. wl.) 

Biuro hydrograficzne dyrekcji dróg 
wodnych donosi, że Wisła dn. 20 
b m. stanęła Dod lodem w okolicy 
blina pomiędzy Toruniem i Gru­
dziądzem, oraz na znacznej przes­
trzeni za Tczewem. N rew i Rug 
stoją również od trzech dni „od 
lodem, przyczem lód posiada już 6 
cm. grubości.

Giełda warszawska 2 an. 21 XII. b. m.

WSZĘDZIE do nabycia książka,
która

PORUSZYŁA CAŁY S W1 AT

L E W  T R O C K I
* Prawda o Rosji Sowieckiej".
Nakładem Polskiej Agencji W y ­

dawniczej „PAW*. 
W arsz aw a , K rucza 42. Tel. 314 o4.

4633 Cena zł. 15.

D olary 
Londyn 
Nowy yo rk  
Paryż 
P raga 
S zw a jcarja  
StoKholm 
W łochy 
M arka n iem ieck a

WALUTY i DEWIZY
£ ,8872—8 8 6* 

.4 3  29—43,18* 
6 ,90 8,0 

. 34.91 -3 4 .8
26 42*/,—26,3 
171*99-— 171,5 
238,96—238 3 

.46,72*/ —46,6 
212 6

r a p ie r y  procen tow e: Pożyczka im  
sty cy jn a  108 R rem jow a 104. 5 % konw

1 m f e 67! 57*R 0lI;jow)  “ • 10% kc -■i°102,50. L. Z. B anku  G ospodarstw a Kra 
wo3 _ i J t . ik u  R o lnego  o b lig ac je  ban

? « l r t rSf t ? ,^ ai° WeBO 94 4"»3 ems48,25 —48. 4%*/, w a rsz aw sk ie 47,50. 5% w 
si iw sk ie  53,25. 8 % wartszaY sk .e  68 I
L ub lin a  64.

rtke je : B ank D yskontow y 134 50 Pol 
1‘ 2,50—185.50 Pow szechny Kted 28 Spó 
Z aiobk . 81. K ijew ski 95. C uk ier 47,30—
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Z A W I A D O M I E N I E .
Niniejszem zawiadam iam  Sz. Panów b. W ystaw ców  na l-ch T argach Północnych, iż opracow yw ana pod moją redakcją

„I lust row ana  Książka  P a m ią t k o w a  po  i-ch la r g a c h  P ó łn o c n y c h  w  r. 1 9 2 8 “ 
ukaże się nieodw ołalnie w  sprzedaży publicznej począw szy od 10 stycznia r. 1929, Z e  względu na przeprow adzaną uciążliwą korektę tego album o­
w ego dzieła upraszam  w szystkich zainteresow anych jego w ydaniem  o nadsyłanie ew entualnych Doprawek tekstow ych, oraz dodatkow ych inform acyj, 
ilustracyj (w form ie gotow ych już, nieużyw anych nigdzie kliszj i reklam  pod adresem : Drukarnia „Rjcb" Wilno Tatarska 6, względnie na m oje ręce ,— 
Ul. Jagiellońska 3 — 1, teł. 99, w godz. 1 —3 popoł. lub 7 —9 w . O stateczny termin p rzyjęcia wspom nianych m aterjałów  i reklam  upływ a bezw zględnie  
3 stycznia. Jednocześnie powiadam  a.n placów ki księgarskie i osoby zs ,n teresow a..e kolportażem  „U. K siążki Pam. po I-ch Targ. Półn. w r 1928“, że 
celem ostatecznego ustalenia w ysokości nakładu m asowe zam ów ienia komisowe W yd aw n ictw o przyjm ow ać będzie tylko d o d n . 3i  b.m Po tym te r­
minie zgłoszenia spóźnione uwzględniane nie będą. Z e  względu na duży nakład „Książki" cena egzem plarza w sprzedaży detalicznej w yniesie zale­
dw ie 3 zł 50 gr., opraw nego—5 zł. 50 gi Z  puważanicm  Buli sław Vt it-Św ęcicki. 463b s

Uwaga!!
Czas pom yśleć o ogłoszeniach

św iątecznych
DO

J i i i n  t t i i t i i "
i o innych pism.

Ogłoszenia
i różne reklam y najtaniej i naj­
dogodniej załatwiać za pośredni­

ctwem
BU IR A  R E K L A M O W E G O

W  WILNIE, .
|j ul. Garbarska T, tal. 82,

9 wydawcach teatrach 
i książkach.

T a cierpka strona w ileńskiego  
życia kulturalnego była poruszana  
na oslatniem  posiedzeniu Kom itetu  
R egjonalnego przez pełnego zaw ­
sze zapału prof. Lim anowskiego, 
który od dwóch przeszło lat zabie­
ga niestrudzenie, (i bezskutecznie  
jak  dotąd), o zapew nienie, a b -d a j 
nadzieję zapew nienia, bytu w ileń­
skiej tw órczo ici.

Z  okazji Z jazdu L iteratów , wszys­
cy literaci w ileńscy zostali zdyskw a­
lifikowani. Co praw da tyłku p .zez  
dziennikarza, ale niem niej, dorobek  
literacki wilnian, niew ielki w  ostatniej 
dobie, mógł zw łaszcza przy duże! 
dozie złej woli być Wjr*miany przed  
przybyszam i za ubogą tutejszą  
„twórczość". C zyja w tern wina? 
C zy zapracow anych w nnych fa­
chach literatów , czy też w ydaw ęćw ?  
Z obaczm y trochę jak  te  rzeczy  
w yglądają. N ajżyczliwszy sędzia nie 
nazwie w ydaw ców  wileńskich ru­
chliwym i um; ;jącym i kierow ać  
sw *mi interesam i. A lb o  są do z b jt-  
ku ostrożni i nic nie chcą ryzyko ­
wać, albo niekrytycznie, z życzl. 
wosci, tracą pieniądze na w yd aw a­
ni* rzeczy, k tórych  nikt nie czyta. 
A le  w ydać lub nie w ydać: spraw a  
pom iędzy autorem  i m ecenasem  
literatury - jed n a k , gdy już się stało, 
gdv już książka leosza. czy gorsza 
ujrzała światło dzienne... cóż z nią, 
rebią w ileńscy w yd aw cy? A  no, 
składają ładnie do piwnic i pilnie

baczą, by się zbytnio nie rozchodzi­
ła, p rzyczyniając tem sławy auto­
rom, a ’m dochodu.

T acy to z naszych w ileńskich w y ­
daw ców  oryginały! Brzydzą się ku­
piecką reklam ą, czekają aT duch 
św ięty natchnie kupujących, lub zu­
chwały am ator póty rńezmord w a- 
nie dopom inać się będzie o ja k ie i 
tutejsze w ydaw n ictwo, aż dla spo­
koju trzeba będzie ustąpić i dac 
mu je na odczepnego. Czasami i 
dopom inać się nic nie pom oże. Oto 
ostatnio właśnie na Z jeździe L ite­
ratów  okazało się, ze praw ie nikt z 
gości nie zna. nie widz.ał, nie dyszał 
o książkach w ydanych  w  W iln ie od 
lat 10 mniej w iecej. Dowmdzieli się 
z referatu  p, H. Rom er - O ch en k o w  
skiej. P yta ją , chcą kupić to i ov.o, 
czasu mało, ostatni dzień Z jazdu, 
sobota. K toś z zarządu idzie do 
Księgarni N auczycielstwa, um awia  
się z p. H. a przez te lefon  i z łir- 
m ą „Lux“, że jatro , r_a Pohulance, 
przed i po A kadem ji,bedzie moż­
na kupić w szystko co w  W iln ie  
wyszło ciekawego, bo urządzi się 
tam odpowiedni ^straganik". Na 
pewno? A leż  najoew niej!

Nazajutrz, jak wiadom o, Reduta  
była przepełniona. Przybyli liter ici, 
oczyw iście, już nie chodzili w  sobo­
tę  kupow ać książek, o których się 
dowiedzieli, licząc napew no, żt je  w  
R educie dostaną. A le  i w niedziele  
ich nie kupili, bo, . nikt r.ie przy­
szedł, nie zawiadomił, w ogóle cała 
ta propozycja i obietnica została  
najzupełniej zignorowana. Coś tam  
się słyszało potem , że nie było ko­

mu nieść kriążek, że nie było czasu  
(24 g.) i t. p .  W iększego chyba
testimonium paupermtis trudno sobie 
wystawi.

A  ileż razy zdarza s: ę, że ludzie, 
mieszka ,ący w  W iln ie lub na pro­
wincji, dow iadują się przypadkiem  
o w ydaw nictw ach w.leńskicb z przed  
la ty  kilku? Exomplum: ostatnio p.
Bernowicz z Nowogrodzkiego, b ia­
dał „Słow ieJ , że gw ary tutej­
szej niKt nie używ a w literaturze, z 
czego w ynikało jasno, że nie znał 
w yszlych w  W iln ie książek p. Do" 
baczewslciej lub H. Rom er. Nie wie 
o n.ch nieboże i już, choć od lat 
kilku są w  handlu. Inny przykład: 
Przed kilku laty w ydał J. Zawadź" 
k Naszą Szopkę, H. Rom er na mo­
tyw ach  tutejszych opartą. Każnego  
roku otrzym uje prośby o wskazanie, 
pomoc lub napisanie „cz< goś tu tej­
szego na B. N arodzenie dla d .e c i“. 
„A  ,Sz. P. nie zna Naszej Szopki 
„Nmee?" Zeszłego roku miałam na­
w et p ropozycję ze sfer ziemiańskich
0 napisanie „tutejszej szopki, bo 
tak  nic sw ojskiego nie mamy"!..

Inna dziedzina: Na w szystkie stro­
ny słyszę o braku sztuk teatralnych  
na am atorskie teatry  dla młodzieży. 
Dla dzieci jest coś niecoś, ale star­
szym i młodzieży kół rozm aitych  
zostaw iony jest wyDÓr pom iędzy  
strasznem i nudziarstwainf pstrjotycz ■ 
nemi, w  któi ym  patetycznośi w al­
czy o lepsze z rozw lekłością, mo- 
gącemi oferzydaść tem at słuchaczom
1 w ykonaw com  albo stare, w esołe i 
odpowiednie, ale z przed 50 laty rze­
czy, nie m ające zresztą z naszem i

stosunkam i nic wspólnego, jak  Bla~ 
śek opętany lub Kobzowianie Krako­
wiacy z górale i t. p. Wciąż zgłasza­
ją  się do mnie o to, piszą o tem ze 
wsi, z K ow ieńszczyzny i Ł otw y, o- 
trzym uję też p reśby, by w skazać coś 
odpowiedniego.

Na uroczystości narodow e, na 
święta, nauczycielstw o w iejskie k le ­
ci z b iedą jakieś kom pilacje, ni«- 
zaw sze szczęśliwe, przyzna każdy  
kto słyszał.

Prócz potrzeb zespołów  am ator­
skich, (nietylko kół młodzieży, ale  
i 'ołnierskicb, rzem ieślniczych, ko­
lejow ych) mówi się oadaw na o T e­
atrze Ludowym , objazdowym , k tó ry­
by do szerszych w arstw  wiejskich  
miał przem ówić nietylko arcydzieła- 
mi naszej literatury, ale i utworam i 
bardziej swojskiem  bliższemi du­
chem i obyczajow ością do spraw  tej 
ziemi.

Pocóż m ówić o takim teatrze, 
kiedy niem a edpow iedniego rep er­
tuaru? 1  aki repertuar posiada teatr 
objazdow y bia) ruski, m ający, o ile 
wiem, zw ykle dość duże trudności 
z w yjazdem , a duże pow odzenie na 
wsi. Reduta, oceywćście, tylko w 
bardzo nielicznych przedstawieniach  
trafia poza sferę inteligenci!. Bo o 
,ie arcydzieła o w ielkiej głęb' du­
chow ej jak  Dziady, Ki lązę Niezłom­
ny, W ese le , w zruszą i staną się zro­
zumiałe przez sw ą potęgę naw et 
prostym  umysłom, to natom iast sztu­
ki o poziom ie Fircyka, 1  iroma, S io­
stry B eatryx. pozostaną dla sfer w y- 
xi zi a ‘conych.

Otóż, w racając io  w ydaw nictw

dla teatrów  am atorskich, różne ze­
społy młodz. :ży  gryw ają-sztuki p i­
sane okolicznościowo z rękopioów, 
w ydaw cy w ileńscy w źle zrozum ia­
nym  interesie dotąd nie mogli się 
zdobyć na w ypuszczenie na świat 
utw orów  odpowiednich.

W ,em y o leżących w tece utw o­
rach scenicznych p. W an d y  Stani­
sławskiej, której zgrabny -Bal uni­
wersytecki widzieliśm y na scenie w 
sali M iejskiej, w iem y o rękopisach  
p. Sw ida, gryw anych przez młodzież, 
rów nież niżej podpisana ma przygo­
tow ane odpow iednie rzeczy.

Z daje się, że ta spraw a ruszyła  
jednak z m artw ego punktu, dzięki 
gotowość, społecznej p. L. Chomiń- 
skiego, kto*-y rozpoczyna w ydaw nic­
tw o Teatr Wileński dla scen am ator­
skich, i ma na św ięta wypuścić  
pierw szy obrazek, sceniczny p. t. 
Wilja u  p-twa Mackiewiczów, w  No­

w ogródku w  180° r. Hel. Romer, 
w przygotow aniu są: Zdooycie Wilna 

i 19 19  r. i  Patron Litioy na dzień 
Sw . Kazim ierza. W yją tk i z W ilji u 
p-tw a Mickiewiczów, posłyszą w szy­
scy o g. 9 lub 97fe iecz. w  dzień 
W ilj B. NarodzeniŁi w  Radjo.

W  ostatnich czasach dochodzą  
nas wieści, że zawiązuj, się spółka 
(p. L . Ohomińsici j.  Z aw adzki i firma 
Ów. W ojciech) dla w ydaw nictw  tu­
tejszych. Czyby nie było w skaza- 
nem w ezw ać do niej i p, Latoura, 
który obok firm y Lux jest najruch­
liwszym  wileńskim  w ydaw cą, (ostat­
nie w ydrukow ał rzeczy p. Z yckiej, 
p C obaczew skiej, p. Z aw adzkiej i 
p. M illera). A  gdy w yd aw cy spełnią

sw oj obow iązek popilerama m iejsco­
w ej twórczości, gdy recenzenci speł­
nią swój, (inform owania publiczno­
ści), pozostaje jeszcze bardzo w aż­
ne „ .danie: reklam a

W ielkim  głosem dom aga się tego  
upadające czytelnictw o i księgarnie, 
które jednak nie um ieją sobie radzić 
i opuszczają bardzo w iele sposob­
ności.

Najruchliwszy jest Buch, m ający  
kioski na stacjach kolejow ych, ale 
to nie w ystarcza; w  m niejszych  
m iasteczkach, jeśli nie stałe punkty, 
o kolportaż musi być urządzony. 

W ielk ie  jarm arki dotąd obsyłane  
sennikam i i G enow efą z Brabantu, 
a w najlepszym  razie dew ocyjnem i 
k liążkami, muszą być stale zasilane  
obficiej R ównież targi m iejskie, po­
ciągi, kolportaż w  domach, w  cu­
kierniach . restauracjach. Książkę 
trzeba podsuw ać do rąk czytelnika, 
by je j nie potrzebow ał umyślnie 
w ędrując szukać, bo tego właśnie  
przez lenistw o czy obojętność nie 
czyni. I jeszcze jedno: jak najm niej 
pożyczać książek. Ludzie zamozni 
pożyczający jedni od drugich książkę, 
krz wdza tw órczość krajow ą. Bo 
z 20 ludzi korzystających  z jednego  
tomu, przynajm niej 10 kupiłoby 10 
egzemDlarzy, żeby nie brzydkie 
skąpstwo, które xaże im czekać pół 
roku aż p-two X  przeczytają ostat­
nią nowo Na św ęia właśnie, 
w rubryce w ydatków  i prezentów  
zapiszm y książka!

Hel. Homer
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KRONIKA WIL TROCKA
— EcFa w alnego  Z eb ran ia  K o ­

ln  P olskiej M acierzy  Szkolne; w  
N o w ej-W iic jce . Dnia 25 lLtopac a 
r. b. o godz. 5 po poi. w  lokalu  
Z eńsk s Szkoły Zawociowej odbyło  
»ie walne ZeDranie członków Pol. 
M ac. Szkolnej, aa  ktorem  Zarząd  
złożył bprawozdanie z działalności 
sw ego urzędow ania i po utrzymaniu 
mDsolutorjum ustąpił.

W aln e zebranie wybrało now y  
Z arząd , w  skład któregn wchodzą: 
jako  prezes — regent Bols-łuw Czy­
żewski, w iceprezes — dyrektor gimn. 

w Jan  Fela, skarbnik—burm istrz Jerzy  
Ołdakowski, zastępca skarbnika — p. 
Kowalski, i 2-ch sekretarzy: ks. dr. 
Władysław Araszkiewicz i Stanisława 
Kirkorius, kierow niczka szkoły im. 
P rom yka w  N ow ej-W ilejco.

Przy tej okazji now y Zarząd  
K oła P. M. S. składa najserdeczniej­
sze podziękowań : p rezesow i b. Z a­
rządu p. inż. E. ' ąbrowskiem n, oraz  
członkom prezydjum  za bardzo o- 
w ocną pracę na polu oświatowem  
i  społecznem  Nowe W ilejki.

— S traszn e  skutki p ijań stw a . W  
dniu 20 b. m. o godzinie 19 w lesie 
na terenie gminy w orniańskiej w  
odległości 700 mtr. od karczm y K et-  
ló w k a  znaleziono zwłoki m ieszkań­
ca zaścianka H ałkowszczyzna, gmi­
ny m ickuńskie, Am brożego Kamee"  
kiego. Okazało się, ż- K arnecki bę" 
dąc pijanym  w ypadł z pędzącego  
wozu i został ciężko poraniony, a 
następnie w skutek zimna zamarzł.

— B udżetow e posiedzenie W y ­
działu  P ow iatow ego. 28 b. m. od" 
będzie tię  posiedzenie ydziału Po- 
w iatow ego sejmiku wileńsfco-troc- 
kiego pośw ięcone spraw ie opraco­
w ania pi eliminarza budżetow ego na 
rok  1929 — 30, k tóry to prelim inarz

» będzie przedstaw iony do zatw ier­
dzenia na specjalnie zwołanem  po­
siedzeniu se imiku wileńsko - troc­
kiego

KRONIKA G10D21EŃSKA.
—  Ż ycie  fe d era cy jn e . N ajpokaź­

niej ze w szystk.ch stedercw anych  
zw iązków  obrońców  O jczyzny pre­
zentuje się S tow arzyszenie Rezer" 
wistów i b. W ojskow ych  liczące  
na terenie miasta G rodna 188 człon­
ków  i posiadaiące w  powiecie gro­
dzieńskim  6 zorganizowanych p la­
cówek.

Na czoło działalno ,ci w ysuw ają  
się prace p. wr i w. f., komii ja po­
średnictw a pracy i kom isja kultu­
ralno-ośw iatow a. Kom isja pośredni­
ctwa p racy działa w ścisłem poro­
zum ień^ z zarządem  powiatowym  
Federacji Polskich Z w iązków  O bioń- 
ców O jczyzny. Kom isja Kulturalno- 
O światowa utworzyła w  ostatnich  
dnjach zespo. teatralny amatorski, 
który energicznie bierze się do pra­
cy. A m atorzy rekrutu ją się ze sfer 
robotniczych. M ożna przew idyw ać, 
i e  wysiłki komisji n i: p^jdą na
marne, że rzetelna praca zespołu 
w yd a pożądane rezultaty.

Zarząd O kręgow y Stow arzysze­
nia R ezerw istów  i b. W ojskowych  
został uzupełniony w droaze koop- 
tacji i obecnie przedstaw ia się. jak  
następuje: Pusłow-ski—prezes, P iet­
kiewicz — sekretarz, Krynicki — skar­
bnik, P aila , Rapanowiez, Szantyr, 
Marianowicz — członkowie zarządu,

Kom isja O rganizacyjna Związku  
b, O chotników  W o jsk  Polskich or­
ganizuje zgrom adzenie organizacyj­
ne dnia 23 grudnia o g. 15 w  loka­
lu Zw iązku Podoticerow  R ezerw y  
przy ul. Brygidzkiej Kom isja prosi 
o przybycie w szystkich b. ochot­
ników w ojsk polskich oraz osoby, 
które juz zgłosiły sw oje przystąpie­
nie do związku.

— R odzina w ojskow a. Dnia 28 
listopada 1928 r. zawis,zał się Klub  
Sp o rto w y Rodziny W ojskow ej, m a­
jący  na celu rozw ój sportu w śród  
członków rodziny w ojskow ej i pań  
z poza rodziny.

Narazie została zorganizowana i 
już pracuje sekcja gim nastyczna, a 
w najbliższej przyszłości zostanie  
uruchom iona sekcja narciarska.

Na okres letni zostaną urucho­
mione sekcje poszczególnych sp or­
tów  letn..:h.

Panie, zyczące sobie wziąć udział 
w  pracach klubu, czy t eż poszcze­
gólnych sekcyj, proszone są o zgła­
szanie się osobiste lub pisem ne dc 
sokretarjatu  Rodziny W ojskowe i 
ul. Z am kow a 3 we w torki i piątki 
od godz, 17 do 19.

—  U rlop . W ładze miejskie udzie­
liły urlopu w ypoczynkow ego od 18 
grudnia do 18 stycznia r 1929 p. 
W in cei temu K arnem u kom endan­
tow i S traży O gniowej M iejskiej. 
O bow iązki .ego pełni zastępca ko­
m endanta p. Gustaw  Benke. W.P.

KRONIKA L107KA.
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—  R o b o ty  na bagnach  doku- 
dow skich. Dnia 18 grudnia do Lidy  
przybył inż Cyw iński z W ilna w  
spraw ie porozum ienia się co do ro ­
bót pom iarow ych na bagnach doku- 
dowsfcich.

—  D ziałalność Z w iązku Zaw. 
N auczycielstw a w  Lidzie. W  dniu 
*8 gru d ira  r b. odbyło sie posie­
dzenie Oddziału Zw iązku Z aw od o­
w ego N auczycielstwa Polskich Szkol 
Sredinch. na którem prof. Kozick: 
Edawał spraw ozdanie z w yjazdu na 
"łoroczny Z jazd N auczycielstwa do 
W arszaw y.

Dzięki interw encji prof. Kozic­
kiego na Z jczdzie, przedłużenie te r­
minu prekluzyjnego do końca reku  
szk 1930/31 zatrudnienia nauczycie­
li t. zw. niekwalif. ust. w art. 12 u- 
staw y, oraz termin zdaw ania egza­
m inów uproszczonych, zastosowano  
do wszystkich nauczycieli, którzy  
rozpoczęli pracę przed 1 stycznia  
1923 roku.

Dnia ‘20 grudnia z in icjatyw y  
Z w iązku odbędzie się w Inspekto­
racie szkolnym  zebranie całego nau­
czycielstw a z miasta L idy i okol. w  
celu skoordynow ania pew nych prac  
i om ówienia spraw  obchodzących  
całe nauczycielstwo.

KR&N1KA BIAŁOSTOCKA
— Dekretem  M inisterstwa Spr. 

i y Łwn. został zw olniony z zajm o­
w anego stanow iska starosta pow. 
W ysokie-M azow ieekię, p. Józef Z y-  
chert i przeszedł na em eryturę.

— W ostatecznym  w yniku w y ­
borów  do Pow iatow ej K asy  Cho­
rych  w  Białymstoku w d. 16 b. m-, 
lista Nr. 2 PPS uzyskała 2672 gło­
sów, lista Nr. 4 Bund — 1046, Nr. 5 
Polski Blok D em o k ratyczn y—'775, 
Nr. 6 kom unistyczna (unieważniona) 
— 243, Nr. 7 Z yd  Partju Socj. Rob. 
Poalej-Sjon  230, Poalej-Sjon lew ica  
— 128 głosów.

U praw nionych do głosowania
było 15203, glosowało 5795. Unie­
ważniono głosi iw 262, Podział m an­
datów  jest następujący: Nr. 2 — 15 
m andatów, Nr. 4 —5 m andatów, Nr.
5 —9 m andaicw , Nr. 7 — 1 mandat. 
P racodaw cy w ystaw ili tylko 1 lisię.

— P rojektow ane w  Białymstoku  
otw arcie oddziału Banku Rolriego 
nastąpi w  najbliższych miesiącach.

—  M agistrat m. B-ałegostoku po­
w ierzył Polskiem u Instytutowi w o­
dociągow o-kanalizacyjnem u w W a r­
szawie w ykonanie planu kanalizacji 
m iasta Białegostoku.

—  W e  wsi K am ionka Stara , gm. 
Bargłów, w  zabudowaniach K u b a c ­
kiego Stanisław a pow stał w ielki p o­
żar, skutkiem którego spłonęła sto­
doła ze zbożem oraz sprzęty go­
spodarcze. P rzyczyna dotychczas 
nieustalona. S tra ty  barazo  pow aż.ie, 
gclyż około 90000 zł.

KRONIKA ST0ŁPECKA.
— K o n fe re n c ja  Spółdzielczości 

R oln iczej odbyła się w  uniu 16. 
XII. przy udziale Dyr. Oddz, Zw. 
Sp-ni Spoż. w  Baranowiczach i Lu­
stratora Zw iązku p. Czernousa. Na 
zeoraniu obecnych było 30 osób z 
całego powiatu. W  rezultacie kon­
ferencji powołano P ow iatow ą R adę  
Spółdzielń Spożyw czych, dla propa­
gowania ruchu spółdzielczości spo 
żyw czej i opiekow ania się spółdzie 
niami. W  skład R ady powołano: 
ks. Lopatniaka, A dam iaka, Z w yce- 
wicza, Engmana, Cwalinę, Sobolew ­
skiego Mikołaja i Kam inskiego W a ­
cława. Na delegatów  w  powiecie: 
ks. Sidorowicza-—w ójta gm. mirskiej, 
Pietronkiew icza w ójta gm. żucho- 
wickiej. J. Słowińskiego z Turca, 
A ndrejkienosii z D erewna. Ułasika 
Jana z Z adw orja  gm. stołpeckiej, 
w ójta Szym ańskiego z Rubieżewicz  
i radnego Szydłow skiego z N.-Swie- 
rżnia.

— U roczystość szkolna. Dnia 15 
grudnia r. b. w  państw ow ej żeńskiej 
Szkole Rolniczej w Bereżnie odby­
ła się uroczystość zakończenia roku  
szkolnego.

— Z uchw ały napad  w ilków  n a  
dzieci. Z  O kińczyc donoszą: w ie­
czorem dnia 14 grudnia na dwu  
pow racających ze szkoły pow szech­
nej w  Siołpcach uczniów E. Z a ­
czyńskiego i A . M ostowskiego n a­
padły wilki. Z aczyńskiem u porw ały  
ubranie, zaś M ostowskiego poka­
leczyły. Na krzyk chłopców z po­
bliskich chałup wsi O kińczyce w y­
biegli ludzie i obronili od niechyb­
nej śmierci napastow anych. Z azna­
czyć należy, że rozzuchw alone w il­
ki dopadły do samej wsi, goniąc 
chłopcow.

Gdzież w y jesteśc.e, panowie  
myśliwi?...

KRONIKA P0STAWSKA
—  F urm anka pod  ko lam i p o ­

ciągu. O negdaj w ieczorem  poi ąg 
tow arow y jadąc z W iln a  do K ró- 
iew szczyzny koło przejazdu pod  
W orcpajew em  najechał na furm an­
kę pow ożoną przez m ieszkankę wsi 
Z uperki, gminy kozłow skiej Lucję  
Kużm icz-Kużm iczową, która doznal a 
ciężkich poranień i u lokow ana zo­
stała w  szpitalu w  Głebokiem . Fur­
m anka uległa zdruzgotaniu. (x)

z PCGRĄftłCZA
— P rzyłap an ie  w iększego p rz e ­

m ytu. O negdaj w regonie W ieźajn  
patrol K. O V~n zaU zym al pięciu
przem ytników  litewskich, k tórzy u- 
siłowali przeszm uglować do 'ols . i 
w iększy transport jspirytusu. Skon fi­
skow any przem ył odesłano do naj 
bliższego urzędu celnego.

— Z atrzym ani. Oneg aj w re jo ­
nie Slobódki patrol K . O. P-u za­
trzym ał kilku podejrzanych osobni­
ków  Przeprow adzona rew izja  u jaw ­
niła u zatrzym anych szereg om- 
prom itujących dokum entów.

Ppzy o zp y  gremialnego złożenia man­
datów przez Zarząd Główny S to i .  

Urzędników Państwowych.
(Tel. od w\ kor. z Warszawy). •

Wczoraj w  Stowarzyszeniu Urzęd­
ników Państwowych, odbyła się kon­
ferencja prasowa, na której przed­
stawiciele Zarządu Głównego poin­
formowali prasę o m otywach złoże­
nia mandatów przez Zarząd Główny.

Przedstaw icie le  Zarządu s lw ie r -  
dz;Ii, że zasadnicze ich postu iaty,  
ja k  e w iz ja  u s t a w y  o państw ow ej  
służbie c y w i ln e j ,  u s t a w y  uposaże­
niow ej,  u s t a w y  em e ry ta ln e j ,  sp raw a  
automatycznego aw ansu , a u to m a ty ­
cznej stab il aacji  oraz p o w  łan ia  0- 
sobnej kom is ji  do o p rac ow an ia  no­
welizacji całokształtu  ustaw  u rz ę d ­
niczych, pom im o szeregu m/Mer,a- 
łów, spełnione przez m aro1 a jne  
czyn n ik i  nie zostały, Ze w s z y s tk h  h 
tyc . i  k w esty j  je d y n ie  k w e s t ja  ip o -  
sażen o d e g ry w a ć  m ogła rolo v  bud­
żecie p a ń s tw o w y m  w  g r a t k a  h  w  
k tó ry c h  — zdanieai Zarządu Głów­
nego —• może się je d n a k  m ieścić  żą­
dana ree i i laU a  płac,

Urzędoicy stanowczo wypowie­
dzieli się przeciwko łączeniu kwe-  
slji r e g u l a c j i  płac z nowem1 podat­
kami. Wszystkie inne postulaty po­
za regulacją  płac żadnych absolut­
nie oociążeń nie pociągają. _

Zaznaczyć n a le ży ,  że p ro je k to w a ­
n y  dodatek  m ie sz k a n io w y  kw esłji  
m ate r ja ln e j  u rz ęd n ik ó w  m e ro z w ią ­
że, w y n o s i  011 bow iem  dla urzędni­
ków, zam ieszkujących n a  prowincji,  
za led w ie  po k ilka  złotych miesięcz­
nie, zaś d la  urzędników zamiesza; 1 
j ą c y c h  w s to l ic y  od k Ikunastu  do 
kilkudziesięciu  m aksym alnie.

W ty m  stan ie  rz e czy  Zarząd Głó­
w n y  S to w a rzysz en ia  UrzędniKÓw  
Państwowych, nie m ogąc w ziąć  od­
pow iedzialności w ob ec  człon kó 
zrzeszonych w  S tow arzyszen iu ,  j ą k  
rów n ież  nie m ogąc p rz y ją ć  odpow ie­
dzia lności za skutk i,  ja k  te p o w od u ­
je p rzew lekanie  t e g j  s tan u  wobec  
w ybu rzen ia  w  m asach u rzędn iczy  u, 
—  nie widział innej drogi, j a n  zło­
żenie mandatów n a  ręc e  w alnego  
zjazdu S tow arzyszenia .

K F O N I K B
j- S. d. Honor. 

W iktorji P.

W schód sło ń ca— g. 
Zachód „ g.

7 m . 25. 
14 m . 59.

S P O R T .
Walne zgromadzenie Wil. 0. Z. L. A.

W d n iu  20/Xll b. r. w o becno śc i d e le g a ­
tów klubów . W. K. S  „ P o g o ń ', 3  P. |a P-j 
A. Z. S„ M akab i, 5 d. p- i-eg. i R. K. S . „Sila 
w sa li k asyn a  g arn izon o w ego  odby s ię  
W aln zeb ran ie  W ileń sk iego  O kręgow egu  
Związku L ekk ie j A tletyk i.

Po złożen iu sp raw o zd an ia  przez u s tę ­
p u jący  Z aiząd  z d z is la ln o śc i za rok  u b ieg iy  
i po u d z ie len iu  ab so lu to rju m  tem uż Zarzą­
dowi p rzystąp iono  do  w yboru nowymi władz 
Związku, które dały n a s tęp u jąc e  w yn ik.

P rezesem  Wił. O Z. L a .  w ybrany to- 
stał przez a k la m a c ję  kpt. T  K a w a l e c ,  p ierw ­
szym  w ice-p rezesem  (przew odn iczącym  spraw  
sędz io w sk ich ) w ybrano  por. R o m i  z e w s k i e g o ,  
drug im  w ice-p rezesem  poi H e r h o l d a  J u . n a  
sek , etarzem  i sk a rb n ik iem  por. S e r a f i n a .  
C złonkam i Z arządu: p.p K w o l e k ó w n e  o ł o -  
i y ń s k i e g o ,  R o m a n o w s k i e g o ,  M r ó z k a ,  S z u m a ń ­
s k i e g o ,  T o m a s z e w s k i e g o  i por. M a ł a s z k t e i c t c z a .

Do ko m isji rew izy jn ej w ybrano : p .p . kpt. 
F l e w a k o ,  por S z r h l i c h t i n g e r a  i J a s i d f i s k ń e g o .

D elegatam i n a  w a ln e  / g ro m ad zen ie  P. 
Z. L. A. w ybrano  kpt. K a w a l c a  i por. K o i a i  
s z e w s k i e g o .

Ukonstytuowanie s!ę komisji Zarządu 
Wil. 0. Z. L. A.

Ha p ierw szem  p os ied zen iu  7 a .z ą d u  W il. 
O . Z. L. A o dbytem  b e z p o ś r e d n i po W al- 
nem  Z grom adzen iu  ukonstytuow ały  s ię  n a ­
s tę p u ją c e  k o m is je  Z arządu nr rok 1929.

Komisja sportow a w .k ładz ie : po r. H e r
h o ł d ,  por. S e r a f i n  i p. W o t o ż y ń s k i .

Komisja d yscyp lin arna: por. 'łom iszew-
s k i ,  (o rzew o dn iczący), p M r ó z e k  i p. T o m a ­
s z e w s k i .

T ^ f e s ó w k a  * 4 2
j e s t  w yg o d n a  i e le g a n c k a . Z am ó w ien ia  
n a  d a lsze  podróże p rzy jm u je  telefon  375.

Strzeżcie się przeziębienia.
W  ziro ie p rz y  z je j  s ro g iem  po w a tr z e  

i k a ż d y  m u si z a o p a trz y ć  s ię  ’  k a lo sze  i 
śn ieg o w ce , d la  p a tl ^ aś, k tó re  d b a ją  tak że  
o e le g a n c je  śn iegow ców , w ske,’ anem  je s t ,  b y  
p rzy  ku p n ie  ż ąd a ły  w szęd z ie  o k a z a n ia  w y- 
r< bów „Q u «d ra t“ i  p rzy  porów n an iu  z in n e- 
m i z ła tw o śc ią  d o jd ą  do p rzek o n an ia , iż  
śn iego w ce  „Q uad rat*  s ą  nnpraw d^ n a jb a r ­
d z ie j e leg u n ck iem i, n a jt rw a lsz e m i, n a jc ie -  
p le jazem i w p o ró w n an ia  z in o em i. J f k o ś ć  
g w a ra n to w a n a . 4026

kina  i f ilm y

mmutsmwwmmm

D O M - w i l l a  |
■ p a rte ro w y , m u ro w an y , sk a n a liz o w a n y , ■
■ z iem i pół dzies., Jo  sp rz ed an ia . g
S K o loa ja  W ileń sk*  7 , M a r ja  J a s u s .  g

„Hratnna Kcmigsmark".
(Polonja)

„Popeuło się coś w państwie tea- 
trainem “, pisał ktoś w  BKurjerze“ 
na innem miejscu, to samo można 
rzec, o kinie Fakty wznawiania  
dosyć odległych w  przeszłości „szla­
gierów" są niepokojącym tego obja­
wem, zwłaszcza, jeśli to czynią ta­
kie „pjerwszoekranowe* kina ja k  
„Polonja" lub „Helios* w Wilnie, 

Głośna w  swoim czasie „Hr. 
Kónigsmark" dziś ju ż  nie uspra  
wiedliwia tego rozgłosu. „Myszką 
trąci*. W  ciągu tych  kilku lat od 
je j  powstania „ Pohfilmja* w ykształ­
ciła się znacznie i pew ne rzeczy  w 
tym  filmie nieco rażą, ja k  „przesta­
rzałe". Mimo to zachował on pew­
ne znaczne w a lo ry  ja k  np. dobre 
tempo akcji, piękne (niekiedy na­
w et bardzo) zdjęcia (wspaniałe wi­
doki) ciekawe wnętrza, niezłe typy ,  
zajmujący, mimo licznych wad, 
scenarjusz czynią go dosyć intere­
sującym.

(sk)

METEOROLOG CZNA

—  Spostrzeżenia Zakładu Meteo­
rologicznego U. S. B. z dnia 21 b. m.
Ciśnienie średnie w  milimetrach  
775. Temperatura średnia — 11 C.‘ 
opad w milim. —  wiatr przeważają­
cy południowo-zach dni, Uwagi puł- 
pochmurno minimum na dobę— ia, 
m aiim um  — 7. Tendencja barorne- 
tryczna wzrost ciśnienia.

URZLOOWA

— O p ra w ie  n ad aw a n ia  „M e­
dalu  dziesięciolecia odzyskania n ie ­
podległości". Na podstaw ie rozpo­
rządzenia R ady M:nir,trów z w rze­
śnia b. r m nistei spraw  w ew nętrz­
nych zawiadomił w szystkich p. p. 
w ojew odów  o następującem  zarzą­
dzeniu: P minister nadawać będzie 
sam rzeczony m edal jedynie byłym  
lub czynnym  w ojew odom  kom isa­
rzom rządu w W arszaw ie, kom en­
dantom  głównym  Policji Państw o­
wi , naczelnym  dyrektorom  P ań­
stw ow ego Zakładu H igjeny tudziei 
obecnym  i byłym członkom Magi­
stratu m. W arszaw y (prezydentom , 
w iceorezydentom  i ławnikom).

Pozatem praw o przyznaw ania  
medalu w obręb e władz podległych  
M inistrowi Sp raw  W ew nętrznych p. 
M inister wspom nianem  w yżej roz­
porządzeniem  z 15 grudnia b r. 
przekazał w ojew odom  i kom isarzo­
w i Rządu m. W arszaw y. Odnośnie 
do osób, które służą lub służyły w  
urzędach, instytucjach administracji 
spraw  w ew nętrznych na obszarze 
w ojew ództw a i m W arszaw y oraz 
odnośnie do osób, które służyły lub 
służą w  m stytucjach publiczno- p raw ­
nych w d arem  w ojew ództw ie, o ile 
nadzó,1 nad temi instytuęjanu należy  
do ministra spraw  w ew nętrznych. W  
spraw ię przyznaw ania m edalu funk- 
cjonarjuszom  Policji Państwowe, b ę ­
dzie w ydane osobne zarządzeiiie. 
Przyznaw anie praw a do medalu oso­
bom będącym  w służbie następuie  
z urzędu. Przyznawanie zas: medalu 
z tytułu poprzedr .o pełnionej służby 
nastąpi na p iośbę zainteresow anych  
do tej władzy, w  której ostatnio  
służ y - . K ierow nicy u rzęd ów , nstytu- 
cyj, nie podlegających służbowo w o­
jew odzie przedstaw iać będą stosow ­
ne wnioski w ojew oaom , według
przepisanych wzorów. Do otrzym a- 
nra m edalu upraw nia 5-cio letnia  
siu-Da nienaganna, przyczem  nie 
m eją p iaw a do medalu osoby kara­
ne w drodze dyscyplinarnei i te, któ­
re dopuściły f  ę w ystępków  służbo­
w ych. (x)

ADMNigTRACYlNA

—  Zarządzenie w sprawia pomo­
ru świń W obec rozpowszechnienia  
się nu terenie Wilna i pow, wjL- 
trockiego pomoru i zarazy św ó  w 
celu zapobieżenia i zlokalizowania  
takowych, odnośne władze admini­
stracy jne  uznały obszar W ilna i pow. 
wil.-trockiego za zapowietrzone. W 
związku z powyższem zakazano w y -  
wuz świń na teren innych powia­
tów bez zezwolenia starostów, w y ­
puszczania św iń  na wapólne pastw i­
ska. sprzedaż domokrążnym hand­
larzom i urządzanie targów z w y ­
jątkiem targów na świnrte rzeźnie.

— W sorawie przewożenia arty­
kułów spotywczyclt. Organa, policy j­
ne otrzymały ostatnio zarządzenie, 
nakazujące roztoczyć ścisły dozór, 
b y  chleb, bułki i wędliny były prze­
wożone w k ry ty c h  wozach lub ko- 
szach.których nie można używać do 
innych ce.ów, W ozy  do przewożę- 
ma*mięsa w inny być pomalowane  
zewnątrz farbą olejną. Zarządzenie  
to wzbrania surowo używania wo­
zów do ja rzyn , dla przewożenia  
śmieci i t p., ja k  to dotychczas sze­
roko praktykowano.

Powyższe zarządzenie podykto­
wane zostało względami natury  sa­
nitarnej i ma na celu zabezpieczenie 
stanu zdrowotnego mieszkańców W il­
na.

—  Komisja wojewódzka do bada­
nia wypieku thleba dokonała ostat­
nio lustracji całego szeregu piekarń. 
W  związku z tern, iż nie w szystk ie  
piekarnie znaleziono w  porządku i 
nie odpowiadały o re  przepisom sa­
n itarnym  niektórych właścicieli tych 
lakładów ukarano doraźnie względ­
nie pociągnięto do odpowiedzialno­
ści karno-administracyjnej Ponadto 
kilka piekarń polecono zamkną^ do 
czasu uporządkowania. Jednocześnie 
kom isja pobrała próDki mąk1 w ce­
lu zbadania co do procentowcści 
przemiału. Próbki te będą poddane 
analizie labnrator. i w razie s tw ier­
dzenia nrzemiału ponad 70 proc. 
winni będą pociągnięci do surowej 
odpowiedzią aości. (x).

MIEJSKA.

— Subwencja na ochrony męskie.
Celem pod iesieniajakości w yżyw ie­
n ia  dla dzieci w  ochronach miejskich  
w  okresie św iąt Bożego Narodzenia—  
W ydział Opieki Społecznej Magistra­
tu  wyasygnował po 2 zł. na dziecko

‘I

SKRAWY PRi-SGWE

—  IV-ta pożyczka na rem nt do
mów. Ja k  się dowiadujemy, IV zLo- 
Iei pożyczka na drobne rem onty do­
mów w wysokości 50 000 zł. zosta­
nie przez Komitet Rozbudowy m. 
W ilna zrealizowana w pierwszej po­
łowie stycznia ]y29 r

— Wykupno kart rzemieślmez.ch. 
Podania na k a rty  rzem eślnicze W y ­
dział Przem ysłowy Magistratu m. 
Wilna przyjm ować bęazie wyłącznie 
do drua l  stycznia 1929  roku.

— K om u n ikat W ileńskiego K o ­
mitetu O rganizacyjnego oddziału 
Polek. Związku W yd- Dzień 1 C za­
sopism.

K om itet O rgan.zacyjny rozesłał 
do wszystl, .ch dzienników i czaso­
pism w ychodzących na terenie' w o­
je  w ócztw ; w ileńskiego, now ogródz­
kiego i białostockiego, druki, form u­
larze i w ezw ania w pisania się na 
członka Związku.

W ydaw nictw a obow iązane są w  
przeciągu 2-ch tygodni, od daty o- 
trzym ania w ezwania, przesłać pod  
adresem  Kom itetu O rganizacyjnego, 
W iino, jagiellońska 3 — L zgłoszenia 
na członka, oraz kw estjonarjusz.

W  w ypadku, jeśli do dn. 1 stycz­
nia 1929 r. k tórekolw iek  W y d a w ­
nictwo nic otrzym ało w ezw ania, o- 
bow iązane jest samo się zgłosić o 
potrzebne druk do K om itetu O rga­
nizacyjnego w  W ilnie.

W szystk ie pism a w ychodzące na 
teren ie  wspom nianych pow yżej wo­
jew ództw  uprasza się o przedruk  
niniejszego kom unikatu

i

OPIEKA SPOŁECZNA.

— Sądy pracy. W  sprawie zgła­
szania list kandydatów na ławników  
i zustępoów Sądów P racy  dowiadu­
jem y się, że liczba ławników Sądu 
P racy  w  Wilnie została określona na 
52 osoby, w  tem 26 ze strony pra­
cowników i tyież ze strony praco­
dawców, liczba zaś zastępców bę­
dzie wynosiła  104 w  równych czę­
ściach dla Jraźdej grupy. Liczba zak 
ławników do Sądu Okręgowego Pra­
cy została ustalona na 32, liczba zaś 
zastępców na 64. L isty kandydatóvr 
winne być przedstawione ; Min. P ra­
c y  i Opieid Społecznej do dnia 29 
grudnia włącznie. Co zaś ty c z y  się 
bliższych informacyj w tej sprawie  
to zainteresowani mogą uzyskać je  
w  Inspektoratach Pracy. (x).

• r •V> 1 — - —' ■ -1 «sqrE ♦ ««rr . >»«»>■ —

WOJSKOWA.

— Sen. Litwinowie* w W Inie.
Wczoraj w  sprawach służbowych ba- 
w.ł w Wilnie dowódca 0 .  K. 111 gen. 
Litwinowicz.

ZE ZtMĄZkÓ V i STOWARZYSZEŃ.

— Dar Marszałka, Inwalidom 
WOfSk Polskich na Gwiazdkę. Fart Mar­
szałek P łsudiki w amu wczorajszym 
przesiał do rozporządzenia L.eg|i In­
walidów Wojsk P Iskich, simę 200 
zł. do rozdz ału między najuboższych 
inwaddow Wo;ska Polskiego.

— z urs przeciwgazowy. W stycz­
niu roku przysziego odbędzie się w 
W iln ie  2 tygodniowy kurs instruk­
torski dla prelegentów L. 0 .  P. P. 
Absolwenci tego kursu będą mogli 
na s w j  m terenie przeprowadzać kur- 
sa informacyjne z zakresu obrony  
przeciwgazowej, co ułatwi w tym  
kierunku pracę powiatowych komi­
tetów L 0 .  P. P-u. Na kurs ten 
każdy z powiatów wydeleguje pc 
dwóch przedstawicieli, którzy, jeśli 
są na stanowiskach, otrzym *ją urlo­
py i zwrot kosztów przejazdu i po­
bytu w Wilnie.

Kurs będzie bezpłatny. Feflektan-  
ci winni mieć conajmniej 6 klas  
wykształcenia średniego.

— Zarząd Stowarzyszania Kupców 
i Przemysłowców Chnescijau w W il­
nie w zyw a wszystkich członków S to ­
warzyszenia do złożenia na piśmie
do biura Stowarzyszenia najpóźniej 
do dnia 30 grudnia r. b. danych or- 
je n ta c y jn jc h  o liczbie uczniów i 
praktykantów, tudzież robotników i 
pracowników um ysłowych zatrud­
nionych u każdego członka S tow a­
rzyszenia. (Zasada: Rozp. Min. Spr., 
Min. P. i 0 . Sp. oraz Min. Przem. i 
Handlu, z dn. 30. XII. 28 r. w spra­
wne powoływania ławników i zastęp­
ców ławników Sądów Pracy i Sądów  
Okręgowych).

—  Ukonstytuowania się ra^zadu 
Komitetu FJoty Narodowej. V uniu 
20 b. m. o godzinie 18-ej w Małej 
Sali Konferencyjnej Urzędu Woje 
wódzkiego odbyło się zebrań e kon­
sty tucy jne  Wojewódzkiego Komite­
tu F iuty Narodowej. Wojewódzki 
Wydział W yk o n aw czy  ukonstytuo­
wał się w sposób następujący: prze­
wodniczący poseł J a n  Piłsudski, za­
stępca przewodniczącego wice-dyr. 
Banku Rolnego p. Tadeusz Mlśicie- 
wicz sekretarz mag. Jozef Robakowski, 
członkowie: admirał Michał Borowski, 
dyr, B. G. Kr. Ludwik Szwutcowski, 
zastępcami członków preies Zw. 
Przemysłowców Polskich p Miecz. 
Bohdanowicz, dyr. Dróg Wodnych  
inż, Bogusław Bostacki, dr. Czesław 
Czarkowski, senator Józef Trzeciak i 
prezes Dyr. Poczt, i Telegr. inż. Jó­
zef Żółtow ski (x).

tó e wrlnj zapotr.MEĆ!
że najlepszym prezentem ia 
Św ięta  zaw ze będzie butelka 1 
oryginalnego miodu „PIASJ*

3 .  M a k o w s k ie g o
wytworzonego w prastarej 
kolebce rodu PIASTÓW w

§ g  p u i z w i c y
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Wielki Zioiy Medal Państwowy.

ZEBRANIA i 0DC7YTY.

— „Z  Towarzystwa Prawniczego 
im. Ign. Damło*icza w Wilnie. Towa­
rzystw o Prawnicze zawiadamia  
swych członków, iż w soootę dnia  
22-go grudnia r  b. o rodzinie 8  w ie­
czorem (Gmach Sądów pokój 26 —  
Rada Adwokacka) odbędzie s-ię od­
czyt profesora U. S. B. p Francisz­
ka Bossowskiego p. t. „ 0  projekcie 
części ogólnej Kodeksu Cywilnego  
Polskiego".

Goście mile widziani.
RÓŻNE.

• —  Przesunięcie termmu tradycyj­
nego dorocznego balu w jewódz<iego
Ja k  dowiadujemy się termin dorocz­
nego tradycyjnego balu wojewcćz  
k i e g o  z powodu przedłużającej się 
niedyspozycji p. Jadwigi Ra^zkiewi- 
czowej żony p. wojewody przesunię­
ty  został z dnia 12-go stycznia na l  
lutego 1 9 2 9  roku. ( x ) .

—  Lista cfiar na cele P. M. Sz.z 
okazji Świąt Bożego Narodzenia i No­
wego Roitu. Z okazji Śwnąt Bożego 
Naroazenia i Nowego Roku mniej- 
szem na skutek prośby Zarządu Pol­
skiej Macierzy Szkolnej Z em 
Wschodnich otwieramy listę o f ia r  
publicznych — na cele akcji ku ltu­
ralno-oświatowej P. M. Sz Zamiast 
życzeń świątecznych i noworocznych  
dotychczas na cele te złożyli: dr. 
Borowski Antoni — 2 zł., Domański 
B. —  2 zł., Fedorowicz Zygm unt —
1 zł., Folejewski Józef — 5 z i , Go­
łębiowski Wojciech — 2 zł., lwasz- 
kiewiczowa Marja — 2 zł , Jasiński 
Zbigniew — 5 zł., Jundziłł Zygmunt 
—  5 zł., Karczewski Henryk — A 
zł„ Korolec Józef — 100 zł., Kowal­
sk i Edmund— 10 zł., Kowalski Fran­
ciszek — 9 zł., Kownacki Piotr —
2 zł., Krassowski T. — 5 z ł ,  Kubi- 
lus Stanisław — 3 z ł ,  Lewandow­
ski J  — 1 zł., Łokueiewski Ja n  — 
2 zł., Malczewski Wiktor — 2 zł., 
Marcinowski A leksander — 5 z ł , 
Piłsudski Jan  — 2 zł., Wężyk-Rudz- 
ki J. — 5 zł., Sopoćko Joze f — i  
zł., Zimmerman K. — 5 zł. Ogółem 
złożono zł. 185 (sto osiemdziesiąt 
pięć złotych).

TE Al i* i MUZYKA.
HEIUTA (na Pohulance).

— Dziś „U śm iech  lo su *  z zn ako m itym  
S te fan em  Ja r a c z e m  w p o siac i W ito lda S itw -  
sk ie g o . P o siać  W rzesiń sk iego  odtw orzy L. 
W olle jko , Kelnera R. P io tro w sk i. Pozztem  
o b sad a  p rem jerow a.

B ilety  w cześn ie j w „O rb isie* i od godz 
17-ej w k a s ie  teatru .

— W obec zb liż a jące j s ię  pory K arnaw a­
łowej, rep ertu ar Z espołu R eduty ze jd z ie  na 
tory lże jsze j twórczości sceń .czn e j Cykl 
ten  otworzy s taro daw ny w odew il h e s tro ‘a 
p t. „Trój‘ ka h u lta jsk a  ", czyli „G algan duch *. 
k tó rego  p ie m je ra  o d b ęd z ie  s ię  w h o c  Syl 
'•/estrowa. A trakc ją  tego  p rzed staw ien ia  bę­
dzie  fakt, iż je d e n  z n a jw iększych  porskrch 
artystów  d ram atyczn ych , g e n ja ln y  S t e f a n  
J a r a c z ,  p rzyp om n i so b ie  sw o ją św ietną 
k re ac .ę  i w ystąp i w słyn ne j postac i s z e w c a  
S  z y d e  1 k i

TEATR POLSKI is i i la  „Lutn ia1').
— „Mamusia*, p em a h um o ru  i św iet­

nych sy tu acy j Krotochwila H irschfe lda i F ran ­
k a , dz iś g ran a  będz ie  po raz o sta tn i przed 
ze jśc ie m  n a czas  dłuższy z rep ertu aru .

— Wznowienie „ la  tu rząazę" . P o lsk t 
kro toch w ila  W. RapacK iego „ J a  tu rządzę*, 
p o s ia d a ją c a  sw o isty  h um o r i w dzięk , g ran a  
Dędzie ju tro  o godz. 8  m . 30 w po raz p ierw ­
szy , z K. W yrwicz W ichrow saim  w ro li cze' 
la d n ik a  szew sk iego .

— „Idjota" jako  popołudniówka. Ju tr  
o godz . 5 m. 30 p. p. g ran a  pędz ie  sztuk 
F- D osto jew sk iego  „Idjota* z W M annow
sk im  w ro li ks. M yszkine. C eny od 20 gr

R A D J O .
PROGRAM STACJI W ILEŃSKIEJ 

F ala  435 m tr.
•SOBOTA, dn 22 g ru d n ia  1928 r.

11,56— 12.10, T ran sm is ja  z W arszaw y. 
S yg n a ł c zasu , h e jn ał z w ieży M arjack ie j w 
K raków ,e, o raz k o m u n ik a t m eteo ro lo g iczn y .
75.10—1610 M uzyka z płyt gram ofonow ych 
f irm y t  Rudzki w W arszaw ie , u l. M arszał­
kow ska 87 i *46. 16.10— 16 30. O dczytan ie 
p ro gram u  d z ien n ego  i chw ilka  litew ska. 
16.30 — 16 45. K or,,un :k a t Zw. Kółek i Org 
Roln, Z. Wil. 16.45—17.10. O dczytan ie  pro 
g rŁmu n: n a stęp n y  tydz ień  i kom un ikaty
17.10—17.35. K oncert o rk ‘e stry  d ę te j 6 p. p. 
L eg . pod k ier. kpt. B ogum iła R tszke  17.35— 
18.00. T ran sm is ja  z W arszaw y. „K siążki n a  
g w iazd kę  odczyt wygi:, prof. H M ościcki 
18.00 — 18 30. Konceri o rk iestry  d ę te j 6 p. p. 
L ec . pod k ier. kpt. B ogum iła Reszke 8 .30— 
18.55. A udyc ja  w esoła „Ciężka próda* g ro ­
te sk a  P iotra Bertona w wyk, Zesp. D ram at. 
Rozgł. Wil. 8.55 — 19 25. R ec iia1 śp iew aczy 
Zofji B ortk iew icz-W yieżyńsk iej (so p r ), dr. T a­
deusz  Sze ligow sk i (akom p  ). 19.30 — 20.00. 
T ran sm is ja  z W arszaw y. „R ad jokron ika" 
wygł. dr. M arjan  S tęp o w sk i, o raz sygn ał 
czasu  z W arszaw y 20.00—20 2.5 „Kilka la t 
p o lsk iego  film u* odczyt wygł, Loszek Szeli- 
g ew sk i. 20.30 — 22.00. T ran sm isja  z W arsz 
„M iłość c yg ań sk a*  o p ere tk a  w 4-ch ak tach  
Fr. L en ara . W yk. o rk iestra  P. R ■ pou dyr 
W E lszyka, M. M akow iecka i in n i. 22.00— 
2L 30  T ran sm isja  z W arszaw y. K om unikaty: 
P . A. T , p o licy jn y , sportow y 1 Inne, o raz 
m u zyka tan eczn a .
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Wydatki na utrzymanie aparatu administra­
cyjnego w budżacie Z. S R R.

Sp raw a w ydatLów  na utrzym a­
nie aparatu adm inistracyjnego, za­
rów no ogólno-związkowego, jak i 
poszczególnych republik, w chodzą­
cych w skład Z- S. R. R. nadal po­
zostaje bolączką rządu sow. Z redu­
kow ać e w roku 1927 -  2d w myśl 
d yrek tyw  partji kom unistycznej 
64060 etatow ych stanowisk w e w szy­
stkich ludowych kom isaijatach, ża­
rn ast spodziew anej oszczędności w 
95,9 mil. rubli, dało tylko około 
34  mil

P ro jekty  budżetow e poszczegól­
nych republik sow i kom isarjatów  
ogólno-związkowych na rok 1928 —  
29; zam iast zm niejszenia, w ykazały  
zw iększen.e w ydatków  w tym  k ie­
runku od 20,3 do 45,5°/n.

P ro jek ty  te na posiedzeniu R ady  
K om isarzy .adowych zostały w  re ­
zultacie obcięte do norm zeszło­
rocznych. z kilkuprocentow ym  na­
w et obn.ieniem .

W  porównaniu

Instytucje ogoino-związtcowe.

C  K . W , Z . S. R. R.
S ąd  N ajwyższy z prokuraturą  
R ada K om isarzy Ludowych  
Kom . Handlu
C entralny Urząd S tatystyczn y  
K om  sarjat Spraw  Z agranicznych  
K om isariat P racy  
K om isarjat Ludow ej Irspekcji 
Centralny Urząd Plan. G ospodarki 
R ad a G ospodarstw a Ludow ego  
i Rada G ospodarcza A zji Środkow ej

R a z e m  
W  z w  . zk u  z  zag acm .en iem  u trzy ­

m an ia  ap ara tu  a d m in istra cy jn e g o  
c ie k a w y m  n ie w ą tp liw ie  b ę d z ie  usta-

przedstaw iają »ię one
B udżet w r. 

1927 Z8.
B udżet za- 
tw ie id zo n y

ne r. 1928 29
6.610.715 6.471.996

3 7 3 2 9 4 348.3b7
3.301 366 3 247.789
7.163.921 6.286.793
2.309.671 2.073.375
7.161.804 5.512 .616
1.349.636 1.297.527
19 2 7  245 2 001 161
1.459.252 1.781.330
6.491 237 7.913 268

144.499 156.651
44.126.348 42 111 .4 16

rokicm  ub- 
nastepująco:

ik ię c e j Iud 
m n ie j.

— 138.179
— 24.657
— 53.577
— 813 .165
— 236.296
— 1.649.198
—  97 109

73 9 16
264.144  

1 422.03? 
12,152

1,07 rubla i st, i .  ?ne w  poszczegól­
nych republikach sow. Najmniej 
płaci RSFRR, bo 97 kop. od osoby, 
najw ięcej południowo-wschodnie re ­
publiki, gdzie na utrzym anie urzęd­
ników  pobiera się aż 2.76 rubla od 
osoby.

W przew idyw aniu, że poszcze­
gólne kom isariaty i instytucje, k tó­
rych w ydatki adm inistracyjne obcięto  
w sposób mniej lub w ięcej nielito- 
ściwy, sięgną dla utrzym ania swoich  
postulatów  do innych działów bud­
żetu, rząd sow. w ydał ostatnio su­
row y zakaz zw iększania pod jakim  
b y to niebyło pozorem  kw ot w ya ­
sygnow anych na utrzym anie aparatu  
kierownictw a.

Z  zarządzeń tych w ynika więc  
dalsza m asow a redukcja urzędników  
sow. now e w ydatne zw iększenie  
grona „przyjaciół" Z SR R , s o w .

s p a w ie

hmictwa.

+
4-
+

a a m  m h i . H s
dzieci, potęguje zdrowie i rozwój fi­
zyczny dziacka. 4003

O F I A R Y
lenie wielkości tych w ydatków  na 
każdą osobę ludności Z SR R

Otóż stanow ią one przeciętnie

— DIc K om itetu Spo leczn . W alki z Że 
b ractw em  zam ia s t  pow inszow ań św iąteczn ych  
T ob jasz  B unim ow icz zł. — 25.

Celem  uchronienia robotników  
piekarskich przed chorobam i zaw o- 
doweini. oraz celem  dostarczenia  
lu d n oś., m iejskiej chleba zdrow ego  
w yprodukow anego w  w arunkach, 
odpow iadających w ym ogom  higjeny, 
w ładze centralne w roku ubiegłym  
w ydały rozporządzenie o stosow a­
niu m echanicznych urządzeń do 
przesiew ania mąki, m ieszania i za­
gniatania ciasta w piekarniach, cu­
kierniach i innych zakładach w ytw a­
rzających pieczyw o.

R ozporządzenie to weszło w  ż y ­
cie z dniem 25 m aja r. b. i w ym aga  
by urządzenia piekarń, które zosta­
ną uruchom .one po dnm 25 m aja  
r. b. odpowiadało wym aganiom  roz­
porządzenia całkowicie już w  chwi­
li ich uruchom ienia. Piekarnie zaś, 
które istniały przed wejściem  w ży­
cie w zm iankow anego rozporządze­
nia, by zostały w yposażone w urzą­
dzenia mechaniczne do dnia 25 li­
stopada 1929 r.

Nie w szystkie jednak piekarnie, 
iit i iieju ce na teren ie m. W iln a  będą  
mogły zastosow ać się do tych prze­
pisów, a tc ze względu na trudno­
ść, sanitarne, lokalow e, ekonom iczne 
i t. p. i przez to samo będą musia­

ły b yć zlikw idowane, jako m eodpo- 
w iadające wym ogom  pom iem enego  
rozporządzenia. Dla takich piekarń, 
które nie będą mogły zastosow ać  
się do pow yższego, edynem  w y j­
ściem będzie łączenie swych dotych­
czasow ych drobnych w arsztatów  pie­
karskich w w iększe piekarnie m e­
chaniczna, działowe lub spółdziel­
cze. T ylko  taka droga przem yślana  
i ugruntowana zawczasu uchroniłaby 
naszych piekarzy przed skutkami 
zam knięcia icn zakładów  wadliw ych.

Z aznaczyć należy, że Rząd, dą­
żąc do zm echanizowania piekarni* 
ctw a we w szystk.ch miastach, po­
siadających ponad 5 000 m ieszkań­
ców, przychodzi z pom ocą k red y­
tow ą na budow ę w iększych piekarń  
m echanicznych.

P rzeznaczony w roku bieżącym  
na ten cel k redyt, Bank G ospodar­
stw a K rajow ego już wypłacił Z w ią­
zkom, które zaw czasu zgłosiły się 
o pożyczki. W  roku następnym  ma­
ją  być w yasygnow ane na tenże cel 
k red yty  nowe.-’

wystrzał- K ula trafiła w siedząceg0
przy sąsiednim  stoliku C yprjana S a  J  
w ;ckiego m ieszkańca Trok. Saw ic- 
k ego rannego w  bok ulokowano  
w  szpitalu żydowskim . (x)

Na wileńskim bruteu.
— A w a n tu ra  w  p iw iarn i W czo ­

raj w  dzież w piwiarni przy ul. No­
wogródzkiej 100, jeden z gości ma­
nipulując rew olw erem , spow odow ał

— E kscesy p ijaków . W czoraj 
w ieczorem  na zaułku Literackim  
trzech pij anych osobników po w za- 
jem nem  poranieniu się no imi po­
częli p lądrow ać m ieszkania pobli­
skich posesyj poszukując rzekom ych  
spraw ców  poranienia ich. M. m. 
napastnicy wtargnęli do m ieszkania  
starszego przodow nika Saw ickiego  
(Literacki 8) i zastaw szy w mie 
szkaniu szw agierkę policjanta p. C zy­
żew ska i je j 14 letniego syna pora­
nili pow ażnie nożami, ta k ż e  mus a 
no ^kierować ich do szpitala żydów  •'b 
skiego, A w anturn icy po w yjścr  
z m ieszkania Czyżew skich dokonali 
napadu na inne rr. eszkania, raniąc  
obecnych nożami. W ten sposoD ofia­
rami ich stali się M arta Lewin, Jo- 
siei Szofer, H elena Jaglińska, Sam u­
el Szofer . inni lżej ranni. M ożna 
sobie w yobrazi panikę, jaka  ogar­
nęła m ieszkańców  tej ulicy, k tórzy  
nie mogli w prost dać rady rozjuszo­
nym awanturnikom . W  chwili, gdy  
policja przybyła na m iejsce zastała  
tylko jednego z w .nnych, miano­
wicie A ntoniego H rynkiew:cza, k tó­
rego aresztow ano. (x)

OD W Y D A W N I C T W A .
Do numeru św.^tecznego Administracja „K u r je r a  W i l e ń s k ie g o ”  przyjmuje ogłoszenia codziennie od godz. 9 3 i od 7 wiecz.

kulturalno- oświat. 
SALA MIEJSKA

O stro b ram ska  5.

Od d n ia  18  do 23 g ru d n ia  192S r .  w łączn ie  D ęją w yśw ie tlan e  f ilm y :
" T  1 1 /  \ /  / "*  I  C  C ?  T  1 1 /  /*"\ '~T r r  1 Q  7  □  D ram at s e n s a c y jn y  w  3 a k ia c h . W ro lach
Z. W  I  I W  Z i t l L n i L n  g łó w n ych : Ronald D«nny i Alma Tali
Rzecz d z ie je  s ię  w sp ó łcześn ie  w  A m eryc e  p o d czas  budow y ko le i w g ią b  A la s k i . N ad p ro g ram : M Y SI R A j g ro ­
t e s k -  w i  a k c ie . K asa  c z y n n a  od g  .dz. 3  m 30. P o c i, sean só w  od g . 4 -e j. N astęp ny p rogram : .SIÓ D M E NIEBO*

R Y Bfl SW IEZH Nft SW IĘTR
0  B B 0  E EJ 0 0 0 0 0 0  0  0  0  3

1 UKARZE |
B 0 0 0 0 E 0 0 0 0 0 E O 0 0 0

KINO - TEATR

j n a r
W ileń ska  38.

D z iś ! N iesp o d z ian ka  p rz e d św ią te c z n a . N a jp o tężn ie jsze  a r c y d z ie h - ś w ia t a  w NOWEM r e iy  se rs  idem  o p ra - 
e o w a t .u  g m ja in e g o  L, I I  li D  I  VT Ą D  A D  \/ r  A Tłragedja k o c h a ją c e j ko b ie ty .JOE -AnYft l i  K  A  D I N A  r  A  K  > A R ole głów ne k re u ją :
Mia May, Ewa Mav, Emil Janumgs Włodzimierz u aj dar- w i Erica (ilaessner.
UWAGA: C ałość  w  jed n y m  p ro g ram ie . l i e c h  k a ż d y  p o śp ie szy  zo b aczyć . S e a n sy  o godz 4. 6, 8 i  10 15.

Ze stawów Hr. ŻÓŁTOWSKIEGO karpie Roielickie i szczuoaki du nabycia  
w  Spółdzielni i pap. Leg. ulica Kościuszki Nr 9 (Antokol) od dnia 20 grudnia b. r. 
po cenach niższych od rynkow ych.

Tamże do nabycia wiele i innych artykułów  świątecznych po cenach kon­
kurencyjnych. Sprzedaż dla w szystk ich. Z A R Z / \ D .

K I N O

»»
M ickiew icza 22

i iD ziś! Chluba Francuskie] 
sztuki kinematograficznej 
W nowem opracowaniu. Poraź

g łó w n ych  Huguette Duflos, Peirowicz, Jague Catelain i M deRooiero P o cz ą tek  o g .  4 -e j, o st. 10.25. j

„ K O  E N I G S M A R K
ostatni w  Wilnie, - podług scenarjusza

Potężny dramat  
w 12 aktach. 

PIOTRA BENOIT.

K I N O

W ie ik a  42.

N a jw ię k sz y  E u ro p e jsk i S z ia g ie r  sezonu 1929 r. N ajn ow jze , u a jn io n u - p  CE b j  i i  n  h  n  ł  R  
m sn ta ln ie js z e  i  n a iś m ie ls z e  a rc y d z ie ło  je n ja ln e g o  tw ó rcy  fiim u  „Y ai-iete" • * ■ r r  U  u  l i  l  9
a 4  I I I  | fc | r j / N  | I / " N  T ra g e d ja  m iło śc i, n am ię tn o śc i, c z y s ty c h  du sz  i  sp rz ed an ych
l Y / l l  J l  I I  I l \ l  h e l  J l  J l T I “  c ia ł  C z a ru ją c y  p rzep ych  p a ry sk ie g o  ż y e ia  nocnego , o ry g i-
i  ¥ 1  w  l _ i  i  w  i  \  w  uo , De „Monlin f | | m
RnUge* i C as iiio  de P a r is * . W ro li g łó w n e ! g e n ia ln a  r o s y is k a  trag ic/ .k a  * *  a-

!!

C U K I E R N I A

M, ALPEROWICZA
POLECA: Torty npię&szone
W ielki w ybór BERbATNIKÓW,

BACZNOŚĆ: F irm a n ie  p o s iad a  żadn ych  filji.

F A C H O W O

DOKTÓR

Biumicz
Choroby weneryczne, 

syf.lis i skórne.

W i e l k a  21
O d 9  —  1 3 3  —  8 . 
( T e le f .  9 2 1 ) . 4 5 2 0

WILNO. 
W ileńska 20

B iszkoptow e, C zeko lado w e, O rze­
chow e, P ro w ansa lo w e i S te fan ja .

CZEKOLADY i CUKIERKÓW

przepisujem y  
45t>l na m aszynach  

Wileńskie 
Biuro Komisowo - Handlowe
M ickiew icza J l ,  te l. 152.

DOKTÓR

D.Zeldofticz
4640-1

K I N O

LUX
M ick iew icza  11

Dziś! W y b itn ie  sensacy j­
ny i fascynujący cz a g ie r !
P o tężn a en o p ra  w a ik  i p o ż o g i!! 
N ajnow sza k re a c ja  P o lsk ieg o  

________  Z ata jo n e  m ac ie rz yń s tw o  I

SĄD POLOWY (Spowiedź kapelana) 
fątontino I G O  S Y M a ,  MGNY SERYAES

U d ręka  k o ch ą^ ąeyck  8--rc I

w ie lk ie ] 
t ra g ic z k i 

P o je d y n e k  nerw ów  1 s i i y .

KI NO

WANDA
W ie k a  30.

Z upełn ie  now e w y a a n ie  N ieodw ołaln ie  o sta tn i 
raz  w W iln ie . N ie ś m ie r ł j e l i  e  a r c y d z i e ł o !

Pow ieść H ELEN Y MNiSZEK.
Jadiiga Smcsarska. JÓ2. wĘS;zyilszaJący

TRĘDOWHTA (PIEŚŃ 
MIŁOŚCI)

dram at miłości w  12 akt. W  roi. tytułów.
Uwalał Dla u czące j s ię  m łodzieży dozw olone C eny .i.żr> le

U AGA!
Największy wybór wyrobów

M I O D O W I N

^  ą d ^ e
bez kosztów ’  i hez z a t ru ty  
c z a su  k a ż d y  m oże u loko­
w ać  u a  n a jp e w n ie jsz e  
z ab ezp ieczen ie  4 5 6 9 0  

W ilenskie 
Biuro Komisowo - Handlowe 

M -ckiew icza 21, te l. 152.

cho ro b y w en e ry cz n e , s y ­
f ilis , n a rz ą  ów m oczo­
w ych , od 9 —1, od 5 — 8 

w iecz.

K o b ie ta -L ek a iz

Dr. Emm
Dzierżawy

Kino K oiejow e

OGNISKO
( « jo k  d w o rca  

ko le jo w eg e ).

Od p ią tk u  un it. 21 g ru d n ia  1928 r. N ie o y w a ła  s e n s a c ja  I

w lO a . t a c ł h a n d l a r z  z  A m s t e r d a m u
N iezm iern ie  in t e r e s n ją a y  d r a m a t  ż y c io w o -e ro tyczn y

w ed ług  d ra m a tu  s ly n n e -

Odznaczonych na wileńskiej W ystawie wielkim złotym
medalem

m a ją tk ó w  z iem sk ich  z a ­
ła tw ia m y  i p o s iad a m y  

do w y d a n ia . 4 5 5 --0
Wileńskie 

Biuro Komisowo - Handlowe 
M ick iew icza 21, te l. Is2 .

kob iece , w en e rycz n e , n a ­
rządów  m nezow . od 12—2 

i od 4 — 6 
u l M ick iew icza  24, te l. 

277. W . Zdr. Nr 132.
*908

re ż y s e r s k ie  w ytw ó rn i a m e ry k a ń s k ie j :  j a k  fiionin JMOBMf i Werner KRJłOSS. p“*'fsk ie
W  n ied z ie le  i  ś w ię ta  o godz,. 4-ej pop.

go d ra m a tu rg a  K a lse ra . 
Poc

o godz . 5 pop.

poleca Łaskawej Elijenteli

nowo otworzony

S K L E P  M IM  i W Ó iiE K

M a j ą t k ó w  

!uó Folwarków

O G ŁG SZEH IE . 4639-1

D yrekcja  Polskiego M onopolu T yton iow ego ogłasza  
przetarg  no d ostaw ę 1 3 2 . 0 0 0 0 0 0  szt. jed n ok o lo row ych  
etykiet do pakow ania  tytoni k ra jan ych  w  paczki po 5 0  gr , 
a  m ianow ic ie

a )  3 6 .0 0 0 .0 0 0  szt. etykiet „M achorka  Przednia"
b) 9 6 .0 0 0 .0 0 0  „ „ „M achorka"

Szczegółow e w arunki przetargu ogłoszone zostały
w Dzienniku Rzplitej P o lsK ie j  „M onitor Polski" Nr. 29C  
z dn. 17X11, 2 9 1 z dn. 18  XU, 29 2  z dn 19.XU r. b.

St. Zakrzewski
ul. Wileńska 58.l a Drogerja w Wilnie, 

Kio dzis u mnie kupuje

gwiazdkowy POrtAffcEtr
Najlepsze perfumy,  

kuły gospodarcze i t. p.
4644

otrzymuje
kosmetyki, ozdoby choinkowe, arly-  

CENY NAJTAŃSZE.

Silniki trojfazewe. S Inlki prądu stałego. 
Prądnice p^ądu sta.ł?go Przetworniki 

lo s ta r c ż a  po n& ito izystn io jszych  cenach  I na naj- 
dogodn e jszych  w arunkac.

Stocznia Goańŝ a, Gdańsk
w żg l. j«  j. S to czn ia  G dań eka , W a rsz a w a ,
■Jasna H m . 5, te l . 99-18. Sz. R u d o iw n sk i W .ln c

4 .34 -5

WIELKA 42 E Olkienicka. 4646

ró żn e j w ie lu .iśc i d la  po- 
w ażr.ycb  nabyw có w  po­
s z u k u je m y . 4352.0

Wileńskie 
Biur* Ksmisowo - H id owe 

M ickiew icza 21. te i. 152.

D0KTÓ5? MEQVCYNY

A. GYMBLEH
CHOROBY WENERY­

CZNE i SK0RKE i
EDktroterapja, Diater 
mia, Słońce górskie, 

SoIluA. 3584

Micfciewscia 12
róg.

P rzyjm u je
T ata rsk ie j.
9 — 2 1 5

Z aw a ln a  28.

W. CHflRYTO^OW ICZ i S -k a
Apteczny Dom Handlowy

4624-0^ilno, MICKIEWICZA 7 Tel. 971
Dziś Kupującym dajemy

G w i a s d k o w e  p r e m j e
ODDZIAŁ hurtowej sprzedaży Wielka 58 T<-L 892.

l  L tu r.e-D en tjś ii l  O r . K e n i a s b e r a
EUEI3BE0BndlE3SI3Eia _ _ _ _ _ _ _  9_ t?

LIK ARZ-D EN TYSTA
JU L I ABnianas - Kaijossjii?

Przyjmuje 12— 2 i 3 —5
ul. J a g ie l lo ń sk a  

9 — 3. 3685

CHOROBY WBNE-YGZ 
NE, SKÓRNE 1 analizy  la- 
karak ia . P rz y jm u je  9-1B 

i. 4-8.
Wicidewicza 4

te l. I(j90. W. Z. P . 73.
2996

W
o godz

INSTITOT de BEAUTE (Em-Paris),
M asaż .w arzy. U suw an ie  zm arszczek . L eczen ie  wad cery . E lektryczność.

Mickiewicza 37 m. 1, tel. 6 5 7  W  Z. P 57.

i

4641

Drzewiócyl Waszym jedynym organem jest

W A I I 1 A W A  M I H  *  i

Je d y n e  wielkie czasopism o fachow e Ibranży drzew nej w Polsce. 
PRENUMERUJCIE! OGŁASZ.3JCiE S ‘Ę! K w artaln ie zł. 12.

Nr Nr okazowe gratis. 3966

niedz eię 6 go stycznia 1929 r.
6-ej' w iecz jr tm  odbędzie się w lo­

kalu klubu H andlow o-Przem ysłow ego w  
^  slme (A d M ickiewicza 33-a) zgrom adzę 
nie walne członk w W ileńskiego Związku  
K upców  Żydow skich.

. 'orządek dzienny: 1) zagajenie zebra- 
nia i w yb ór pr zydjum; 2) Spraw ozdanie  
z działalności Zarzadu; 3) spraw ozdanie  
z działalności Kasy W zajem nej Pom ocy, 
4) w ybory Z arządu i Kom isji R ew izyjnej 
■ 5) sp*awy bieżące.

W  razie n ieprzybycia w e wskazanym

S Z O F E R Z Y
u tAd4V 111/ nŚ]f»7Ui i i WnuiOirir un n ouKTÓKZY UKOŃCZYLI LW OW SKIE KURSY  

SAMOCHODOWE

Inż. ALEKSANDRA JUHREGO
L w ów , K opern ika 5* 

w y ró ż n ia ją  s ię  sw o ją  do kładną zn a jo m o śc ią  fach u , 
g a y ż  Kursy te  p row adzone s ą  p rz y  n a jw ię k s z y c h  
w a rsz ta ta c h  i g a r a ż a  h sam e d iodow ych  w Mało- 
p o lsce . D okładna i s z y b k a  n a u k a . U lg i n iezam o ż­
n ym . P rz y je z d n y m  o p iek a  i  m 'esZ iian ie  W p isy  
co dz ien n ie . P iszc ie  o ilu s tro w an e  p ro sp ek ty , które 
w y g ,ł a m y  b ezp łatn ie . 4696

ZAKOPANE
Biuro J .  Kubińskiego 

Krupówki napree-

PIANINA
do w ynajęcia. Repe* 
racja  i strojenie- U!

t?tT0[ZSr!]E10t30l3E0i30!5
0  a . B
1  A k u ^ z e r m  §
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 S 6 K

Ul
ciw księgarni Gebeth­
nera ma do sprzedania 
wilje, pensjonaty  i 
parcele._______ 4594-1

M ickiew icza 24 — 9. 
Estko 2203
IB W O W W W IW OOT

Akuszerka

Mi S i e i
DOM

term inie niezbędnej ilości członków drugie

r e m
zebranie odbędzie się o godz. 7-ej w ieczo- 

bez względu na liczbę obecnych. 
W stęp  dla członków Związku za oka- 

;m zaproszenia. 4635

ECOLE
p en s jo n a t cha

PIGIER de PAR IS
m łodych  p an ien  w pobliżu 

P aryża  (20 m in .) Dobre o dżyw ian ie , św ieże  
pow ietrze. fW enue 11, N ovem bre 18. L flY B - 
RENNE (S e in e ). S ten o g ra f ja , h and io w o ść 

i ję z yk  fran cu sk i. 3682.

J a m o i k i -

p a rte ro w y , 
m u ro w a n y ,

s k a n a liz o w a n y , św iatło  
e lek tryczn o , z i«m i poł dz. 
do sp rz e d a n ia . K olonia 
Wił. N r. 7, M ar ja  J a s u s .

przyjmuje od 9 rano  
do 7 w. ul. M'ckie- 
wicza 30 m. 4. W . Zdr 
Nr. 3093 . 392*

s z cz en ię ta  na sp rzed aż . 
Z y g m u n to w s ia  4—6 

od 1 - 3 - e j .___ 464 1

Zgubioną

PROW INCJA! W YJAZD  do W a rsz a w y  z b y te c z n y ! 
Z a ła tw iam y  w sze lk ie  z lecen ia  w są d a c h , u rz ę d ach  
p aństw , i  k o m u n a ln y c h , in s ty tu c ja c h  fin an so w ych  
i w sz y s tk ic h  in n y ch . In te rw en cje , z a s tę  lis tw a , po­
r a d y , in fo rm ac jo  we w sze lk ich  sp ra w a c h . W in d y ­

k a c je  w eksli i  n a leżn o śc i. W y w ia d y .
B I U R O

„Pomoc prawno - handlowa”
W a rsz a w a , N ow y Ś w ia t  28.

P ro s im y  z a łą c z a ć  zn aczk i oocztow e n a  odpowiedź. 
K orespondenci w  cału j P o lsce p o szu k iw an i. 396^

ćw ie rć  m orgow e od 2 d n 4  
ty s ię c y  z ło tych , p rz y  p la ­
ż y , p rz y  le s ie  i  n a  roz- 
p ła tę , sp rz e d a je  — Ma­
kowski —W ejherowo, K lasz­
to rna 10 1632

W sprzedaży
willi

Szkoła Ssania 
*ta maszynach
0 nowych metodach 
nauki, zost&ła otw ar­
ta przy Generahiem  
Biurze „ A D M I N I ­
S T R A C J A *  Wielka. 
4 2  Zapisy p o j m u j ą  
się codziennie. 4605 3

Każdą sumę
k u je m y  n a ty c h m ia s t  
bez ż ad n y ch  ko szto w . 
Z ab ezp iecz am y  n a js o ­
lid n ie j G w a r a n c j a  
ab so lu tn a . 46' 8-0 

Dor H K „Z ach ęta"  
M ickiew icza 1, te l. 9 35.

k s ią ż k ę  woj­
sko w ą w yd a ­

n ą  przez K adrę l Dyonu 
Sam ochod. w W arsz aw ie  
w r. i9 ć6  n a  im ię  S ie n ­
k iew icz a  L eo n a  G rzego- 
rzew o. g m . t ro c k ie j, un ie- 
w aż m a  s ię .  1610-0

p rz y jm . od g . 9 ęlo 6 w iecz . 
u l. i io s to w a  Nr 23 m . 6 . 
W .Z .P. 24. 4642

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 OB
i  INFORMATOR |  
| GRODZIEŃSKI g
0 0 0 0 0 L 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

fflfi bfóna
k s ią ż e c z k ę  w o jsko w ą w y ­
d a n ą  p rzez °K U  w W il­
n ie  t ocz 1892 u a  im ię  
J a n a  S zad u ro w a . 4631

f i i . ^ s z e w s k a
LEKF.RZ - DENTYSTA 

p rzy jm u je  od q. 9  do II  
i od 4 da ć e j 

G rodno, u l. K o ło żan ska8 .

p ośredn i-
4557-0

dom ów  i 
czym y.

W ileńskie Biuro 
Komisowo - Handlowe

M ickiew icza 21. tel. 152.

Popijajcie
DAMSKICH UBRAŃ 
przyjm uje obstalunki 

ul, Mostowa 3— 7.
4601-1

k s ią ż k ę  w o j­
sko w ą w y d a ­

n ą  p r z iz  PKU W iln o  n a  
im ię  M ichała  S z u to w ic z a  
r. 1899 z S zu to w iez  gm 
sm o rg o ń sk ie j, u n ie w aż n ia  
S ię . 4634

Zg u b . ks w ojs. w y u a n a  
p rzez P.K .U . W ilno n*

! m ię  A nton iego  S za fran o - 
w icza , un ie?«ażn-.a s ię

Popierajcie
L igę

Morską i Rzeczną

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: 

JEN A PRENUMERATY

Ja g ie llo ń sk a  3. Tel. 

odnoszeniem

99. Czynne od gndz. 9—3 pooł. N aczelny redaktor p rzy jm uje od 2 —3 ppol. R*dsktor działu gospodarczego  przyjm uje od godz. 6—7 w iecz, we w torki i p ią tk i. R ękopisów  Redakcja n ie  zwraca. D rrektor w yd . p rzyj- 
n u je  oo 12—2 ppoł. O głoszenia przyjm uj, się od 9—3 1 7—9 w iecz. Konto czekow e P.K.O. 90.750. b r a k a m i! — nL Ś-to  Jan ska  I , t«L 

k „  . H uesięcznu t  odnoszeniem  do uomu lub p raeByłką  pocztow ą 4 zł. Zagrań. :ą 7 zt. CENA OCLOSZEŃ: Za w iersz m ilim etrow y przed tekstem - r t  g r ,  w  tekade L U słr.- 30 g r ,  UL IV, V , VI—35 g r., za tek  tem— 15 g r ,  krom  aa rekl.-kom um-
haty u .  za W 'ersz ladnke jn y ,  ogłoszen ia m ies: ..in iu w e- 10 g r . za w yraz. Do tych  cen ao licza  się : z i  ogłoszenia cytrow e i tib e le -yczn -i—50*70 drożej, z zastrzeżeniem  n ie jsca— 25%  drożej, w  numerach n iadz ie lnych  i św lątecan .—25°/» di o: a j, zagran iczne— 100®/, dra
te j , zam iejscow e 2 5 ^  drożej. Dla poszuku jących  p racy 5 0 /g zrnźkł. Za nanier dowodowy—20 gc. Układ ogłoszeń 6-cio  łam ow y, za tekstem  10-mio łam ow y. A dm in istracja zastrzega sobie prawo zm iany t c r a in i  d ru k i ogłoszeń. O ddział w Grodnie: Bankowa 1&.

\

W ydawca „K urjer W Reński" S-ka z ogr. odp. ,K «r?«r Wileński* S-ka z otrr. odo. Druk. .7nłcz* ul. Ś-to Jańsk? 1, teł 3-40. Redaktor odpowiedzialny Józef Jurkiew icz.


